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Pierwsze po” zwycięstwie wyborczem posu- 
nięcia Hitlera zdają się zapowiadać niedwu- 
znacznie, że bezpośrednim celem jego ofensywy 
na terenie polityki zagranicznej będzie „atak 
nie na Pomorze, ale na Aust e będzie on 
kontynuatorem tych swoich poprzedników, któ- 
rzy Anschluss uważali za pierwszy szczebel do 
odegrania się Niemiec. Szczebel to niewątpli- 
wie bardzo poważny. Przyłączenie do Rzeszy 
7 miljonów mnców, wróciłoby jej 2 nad- 
wyżką wszystkie straty poniesione w traktacie 
wersalskim i dałoby jej w dodatku zamiast nie- 
pewnych Alzatczyków, Duńczyków i Polaków 
rdzenny żywioł niemiecki, Co więcej Anschluss 
otwierając Niemcom drogę ku Adrjatykowi, 
a wzdłuż Dunaju na Bałkan i do Azji, oddałby 
nietylko pod ich wpływ ereg mniejszych 
państw, ale zastąpilby im doskonale stracone 
wschodnio-europejskie rynki zbytu. Jeżeli za: 
dodamy do tego, że każda inna próba rewiz 
granic jest zarazem ryzykiem wojny a „dubius 
est belli eventus”, podczas gdy Austrję zająć 
można z małymi widokami tego niebezpieczeń- 
stwa, jak to wykazujemy poniżej, to zrozumia- 
łą jest zupełnie taktyka niemiecka kontynuo- 
wana przez Hitlera. Kontynuować on ją wszak- 
że zamierza z dużo większym pośpiechem i bra- 
kiem skrupułów. Sukces w polityce zagra- 
nicznej i to sukces widoczny, dostrzegalny na 
mapie, jest dlań niezbędny dla usadowienia 
się na dłuższy czas w siodle i przekonania 
Niemców, że tego, czego jego poprzednicy nie 
zdołali dokonać w ciągu 15 lat, on dokonał 
w ciągu paru miesięcy. Atak na Pomorze jest 
rzeczą ryzykowną. tem  ryzykowniejszą, że 
każde poniesione tam niepowodzenie zg: iłoby 
odrazu calą glorję potezi hitleryzmu i przypira- 
wiłoby go o nieuchronny upadek. Tymczasem 
w Austrji próbować można szczęście bez ryzy- 
ka: nie uda się raz, to się, uda raz drugi. Osta- 
tecznie jest to walka z mcami, których zdo- 
bywać można krok za krokiem, tak jak zdoby- 
walo się ich w Rzeszj 

Należy pozbyć się wszelkich złudzeń co do 
tego, by Hitler, który już w tej chwil obsadza 

- ydemilitaryzowaną strefę nad Renem, jak wy- 
| kazują padki wy: Kehl i Spirze, cofną] się 
przed jakiemiś papierowemi represjami, Żadne 
demarche ani apelacje do Genewy na ten typ 
polityki i ten typ działania nie pomogą. Na so 
pomóc mogą tylko armaty, a tych w sprawie 
austrjackiej nikt tak szybko nie wytoczy 
Plan opanowania Austrji przez Hitlera zary- 
sowuje się już dziś dość wyraźnie. Ma się on 
odbyć przez sprowokowanie nowych wyborów 
| i przez przeprowadzenie nominacji Hitlera na 
kanclerza Austrji. Tak spreparowana „unja 
- personalna” bardzo szybko doprowadziłaby do 
wcielenia Austrji do Rzeszy. Rząd austrjacki 
poczynił wszelkie wysiłki. aby do rozpętania 
agitacji hitlerowskiej i nowych wyborów nie 
- dopuścić, ale Bóg jeden wie tylko, czy długo 
zdoła się utrzymać na zajętych pozycjach. 
— Większość jego wynosi zaledwie 1 głos, a jeżeli 
chwiejący się już Landbund wycofa się z koa- 
Jicji rządowej, kanclerzowi Dolifussowi nie zo- 
= stanie nic innego, jak wyrażny już zamach sta- 
nu, na który hitlerowcy odpowiedzą tem sa- 
mem. Przecież Insbruck, Salzburg czy Linz 
-opanować można niemal każdej chwili. Któż 
- zresztą i w Wiedniu będzie dochodził, czy oku- 
pujące go S. A. są naprawdę austrjackiego czy 
importowanego pochodzenia. Hitler, który nie 
robił ceremonij z rządem bawarskim, nie hę- 
dzie ich zapewne robil i z p. Seitzem wi Wie- 
"dniu. Rząd DoHfussa, broniący niezależności 
Austrji, atakowany przez hitleryzm z. jednej 
a socjalizm z drugiej strony, może runąć każdej 
chwili, a Europa może się znależć wobec fak- 
tów dokonanych, których nie da się już od- 
robić. ` 5 
- Że strony malej koalicji odpowiada się na to 
że rzecz da się odrazu zlikwidować, ho w myśl 
zawartej swego czasu z Francją umowy na 
ypadek Anschlussu, Czechy okupują Linz i 
Wiedeń. Wygląda to bardzo ładnie, ale pamię- 
= lać trzeba, że ol czasu zawarcia tej umowy 
= sytuacja mocno się zmieniła i Czechosło- 
| wacja poważnie musi się namyśleć nad jej 
- skutkami. Jasnem jest przecież, że jeśli wojska 
czechosłowackie wkraczające sua sponte do 
© Austrji zetrą się tam z hitlerowcami, to naza- 
| jutrz nie wojska niemieckie, broń Boże, ale 
| „miekarne* S. A. Hitlera zetrą się z wojskami 
czeskosłowackiemi w Chehie, Libercu czy Opa- 
wie. Jedynym czynnikiem, któryby mógł inter- 
wenjować z miejsca i to skutecznie na wypa- 
dek Anschlussu, są Włochy: Tu jednak zacho- 
dzą dwa pytania: czy Włochy zechcą interwe- 
njować na to tylko, by mała „koalicja zabez- 
pieczona ich akcją, wyrahiała im potem ,„hoc- 
ki-klocki”, a la Hirienberg, a następnie, czy 
wszędłszy do Austrji, wycofać się zechcą stam- 


tąd bez zrobienia tam porządku” wedle swych d 


upodobań, co nie wszystkim w smak byłoby 
Jeżeli słyszymy. że Hitler chciałby niebawem 
wybrać się do Rzymu, to wiadomość ta w 
świetle powyższego stanu rzeczy, nie WYMABA 
komentarzy. 

Sytuacja. Austrji tak Wewnętrzna, jak 0- 
wnętrzna wisi obecnie na włosku. Kto wie, czy 
mie znajdujemy się na przysłowiowe 5 minut 
= przed dwuiustą, kto w czy zaniedługo nie 

_ będzie zapóźno. Nawet jeśli Austeja chwilowo 
się uratuje, niki nie ma gwarancji, że Hitler 
nie przeprowadzi swych planów za parę mic- 
"Mocafstwa, które zainteresowane są W 


Uniwersytet , 
cznik "Prąd" 


Warszawa, Czwartek 16 Marca 1933 r. 


przełomie. 


obronie pokoju europejskiego winny dzial 


to nie pól środkami. Pr europ: obiega 
podana przez jeden z dzienników 
angielskich, że ratunkiem dla Austrji ma być 


Ni w term 


é ta 


rch, 


nie odpowiada r: 
istota rzeczy leż 


ciem tem może 
z Węgrami i p 
stwom 
Habsbu! 


klarując tylko jedną rzecz kategor 
sprzeciw przeciw powrotowi Habsburgó: 
Czechosłowacja woli widzieć w Wiedniu Hitle- 
ra, niż Ottona, to już jej r: habeat sibi. Ale 
chyba nikt w Polsce nie wyobraża sobie, że 
w tym wypadku przed konsekwencjami An- 
schlussu ratować ją będzie już nie Warszawa, 
ale nawet Belgrad i Buka: Tak mówi nie- 
odparta log 
kowej. 


Prezydent Miklas pośredniczy. 


Wiedeń 
(PAT) Prezydent republiki aus 
klas podjął się pośrednictwa między w 
ścią a cpozycją w sprawie zwołanego napo- 
poludnie posiedzenia Rady narodowej. Jeszcze 
wczoraj w mocy wystosował prezydent pismo 
do posła Strafinera, w którem zaznacza, że 
podziela wątpliwości rządu co do prawomoc- 
ności zwołanego ma dziś posiedzenia Rady 
narodowej i apeluje do patrjotyzmu Dra 
Straffnera, aby utorował drogę do legalnego 
rozwiązania przesilenia parlamemarnego. Pre- 
zydent zaprosił Straffnera ma konferencję. 
która ma się « dzjś przed południem. 


Parlament zamknięty przez policję. 


Wiedeń 15 marca. 

(Tel. wł.) Dziś w południe udał się Dr 
Strafftner do prezydenta Miklasa i odbył z nim 
dłuższą rozmowę. Na przedstawienia prez: 
denta Dr Straffner oświadczył, że stol na sta- 
nowisku, iż Rada Narodowa dziś jeszcze mu: 
odbyć posiedzenie. Wobec nieustępliwości 
Straffnera władze wydały polecenie zamknię- 


- |bumału 


O. godz. 14 
a i zamknę! 
li na salę wcześniej, 
Wokół parlamentu gro- 
się wielkie tłumy ludności. Silne © 
działy policji regulują ruch uliczny. W pobli- 
żu gmachu parlamentu skoncentrowano w: 
sko. Do parlamentu nie wpuszcza policja mi- 
kogo, ani posłów ani dziennikarzy. 


Posiedzenie Rady Nar. jednak się cdbyło. 


Wiedeń 15 marca. 

(Tel. wł.) Mimo zamknięcia sali posiedzeń 
prezydent Rady Narodowej Dr Straffner o- 
twa: posiedzenie w obecno: około 90 po- 
słów, którzy przybyli jeszcze przed policją. O- 
twierając posiedzenie Dr Straffner oświadczył, 
zajęte przez niego stanow 
z konstytucją i dlatego wniesie skargę do try- 
nego z powodu b 
2 cdhyciu posiedzenia. 1 
Straffner zamkną! posiedzenie i odro- 
sze obrady. Oświadczenie przyjęli o- 
li posłowie — w większości socjal- 
yezni i kilku wiełkoniemców — 
oklaskami i 


cia parlamentu. 


J. Em. 
list pasterski 
Pierwszy to oddawna głos dostojnika 
Kościoła polskiego o znaczeniu więzów 
organizacyjnych w życiu katolickiem. 
ks, Prymas 


oglosil 


Musi 
rostem 


ię chronić Kościół przed prze- 
nika prawnego, nie może 

vé instytucją ustrojową, 
ę w społeczność mgla- 


— to był 
jola w. je- 
Parafja 


go pier yeh wiekach, 
był Kościół w znaczeniu Apostolskiem. 
Rola jej i dziś jest pierwszorzędna. W 
jakiem znaczeniu? Dostojne słowa Gło- 
wy Kościoła pol 
kt winni iść 


wierni w 
nem. Podajemy poniżej ich majważniej- 


sze ustępy. 


Uduchowiony pasterz. 

jest tęsknie 
pasterzami. 
wiązywali wa- 


Rząd Dolliussa nie ustąpi. 
Wiedeń 15 marca. 


„Radosnym przejawem wiary. 
nie parafji za  uduchowionym: 
Bywało dawniej, że wierni przy 
ge do innych zalet i uzdolnień 
stwa. uwają na czoło przymiotów 


(PAT) Wobec pojawienia się 
gramicznej wiadomości, jako: 
sn miał podać się do dymi: ędowa agen- 
a telefoniczna zaznacza, że pogłoski te po- 
ubawione są wszelkich podstaw. 


w prasie za- 
rząd Dollfus- 


Reforma ustawodawstwa wojskowego. 
Wiedeń 15 marc: 

(PAT) Rada ministrów odbyła wczoraj wie- 
czórem posiedzenie. ma którem uchwalono 
wydać rozparządzenie w sprawie reformy u- 
siawodawstwa wojskowego. (Wiedeński rząd |rafją blyszczy promiennem światłem ibla- 
krajowy postanowił wnieść zażalenie do try- |skiem nadprzyrodzonym gwiazda kapłańska! 
bunału konstytucyjnego z powodu wydanych | Wypraszajcie sobie w pokornych modlitwach. 
przez rząd związkowy rozporządzeń. zwlaszcza w czasie liturgji suchodniowej, tych 


Zaburzenia w Tyrolu którym „żyć jest Chrystus a um- 


(Fil 1. 21.). 
Wiedeń 15 marca. ` 
(Tel. wł.) W Tyrolu zanosi się na poważne Niezależność od swarów politycznych. 


zaburzenia. (Pod pretekstem, że republi Wspólnotę  parafjalną grażały zawsze 
Schutzbund gromadzi swe siły i zamier ludzkie nieporozumienia. Dzisiaj narażają ją 
klamować strajk generalny, wladze, krajowe |gtównie swary polityczne. Pamiętajcie, drodzy 

ża Diecezjanie, że w dziedzinie kościelnej nie po- 
ję rozgrywać walki partyjne. Do życia 
parafjalnego nie wolno wnosić zmagań o wła 
dzę państwową. Parafja nie jest ani pantją 
ani kwaterą polityków. Nie może być parafij 
tego lub owego kierunku politycznego. Para- 


czenie spełniał 
pasterzy we- 
dług serca mego i będą was paść umiejętno- 
ścią i nauką“ (Jer, 3, 15.), Niech nad każdą pa- 


s 


w Tyrolu zarządziły ostre pogotowie w: 
we i policyjne, oraz zarządziły mobil 
Heitnwehr 


zacje 
Tnnsbruk wygląda dziś jak wiel- 
o wojskowe. Od wczesnego ran- 
ściągają ze wszystkich stron Tyrolu od- 
Heimwehry, którą rząd tyrols 
znacza na policję pomocniczą. C: 


jalnem. [powinno ponad rozgryw 


— to|stronnictw, niema ani większ 


duchowiceń- | strzec można. 


Cena egz. 20 gr. 
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© życiu parafjalnem. 


List pasterski J. Em. ks. Kardynała-PrymaSa. 


fje są Chrystusowe. Życie parafjalne plynać 
ami politycznemi. To 
mu nada spokój, powagę i należytą glęl A 
chociaż poszczególni parafjanie, jako świadc 
mi obywatele, w poczuciu swej odpowiedzi. 

i za ducha ia publicznego uczestni 
czyć powinni w iu politycznem, i chociaż 
jest rzeczą zrozumiałą, że między nimi mogą 
zachodzić z tego powodu napięcia i nieporozu- 
mienia, to należy, by tego nie piven- 
szono na życie religijne parafji. Te ziemskie 
prawy nie powinny wytwarzać różnie i po- 
działów w życiu parafjalnem. Czy „rozdzielo- 
ny jest us“. (W życiu parafji niema 
ci ami mniej- 
cy tu mają pełne i równe prawa 
Polityką parafji jako ta- 
igelji a więc przede- 
rodzone, kultura ka- 


do Bog 
kiej jest 


„Obniża zatem pojęcie parafji, kto ją: pom- 
iejsza do miejsca, w którem się tylko chrzci, 
śluby daje, pogrzeby cdprawia, na suing cho- 
dzi i podatki kościelne placi. Nie spełnia swej 


roli ta parafja, w której życiu wprawdzie do- 

lady ducha ewangelicznego, 
ale ten duch mie włada i nie tworzy. Gdzie 
ię rozpanoszyła obojętność religijna, gdzie 


wiara zamiera, gdzie herezje  rozznelwalają 
i upostazje szerzą, gdzie zgor nie publiczne 
prawu Bożemu uwłacza, tam nien mowy o 
należyte  duszpasterskiem oddziaływaniu 
parafji> Nie spełnią swego zadania parafje 
martwe, tkwiące w zbiorowej bierności reli- 
gijnej, dotknięte sterczą niemocą, parafje po- 
kłócone, zniechęcone, nudne, Tego zasady 
go braku życia nadprzyrodzonego, tej pró 
duchowej nie można zamaskować ani ruchem 
zewnętrznym, ani gorączką organizacyjną, ani 
błyskotliwemi występami. Bractwa i stowa- 
enia, obchody i pochody, kościół i sala 
jalna, lud i proboszcz nie wydadzą nalt- 
żytego czynu duszpąsterskiego, jeżeli twò 
tchnienie Ducha ęiego ich mie zespoli w 
we „budowanie Boże” (IKor: 3,:9.), jeżeli pa- 
rafja w sobie nie wyczuje wysokiego napięcia 
ducha Chrystusowego a w żyłich jej nie bę- 
dzie jak młotem biło tętno życia utadprzyro- 
«tzonego. „Rolą Bożą zorana” (E Kor. 3,9.) ma 
b, parafja, nie odłogiem, nie ścierniskiem 
albo nieużytkiem*, 


welmy ma być wysłana do Wiednia. 


Na rozkaz zgóry pi 


Niemcy pod znakiem Hitlera. 


- B. premjer Braun złożył swój mandat. 


Berlin 15 marca, 
(Tel. wł.) Dotychczasowy premijer. rzędu 
pruskiego Dr Otto Braun orzekł się mandatu 
tak do Reichstagu jak do sejmu pruskiego. 
Z ramienia partji socjalno-demokratycznej 
Dr Braun należał do sejmu pruskiego od 
1913 r. a do Reichstagu od 1920 r- 


Wykluczenie prasy lewicowej z parlamentu. 
= Berlin 15 marca. 

(Tel. wł.) IPrezydjum Reichstagu i sejmu 
pruskiego wydało zarządzenie, wedle którego 
przedstawiciele prasy komunistycznej nie o- 
trzymają biletów wstępu do loży dziennikar= 
skiej. Także przedstawiciele prasy socjalno- 
demokratycznej nie otrzymają biletów wstępu 
jak długo istnieje zakaz prasy  socjalno-de- 
mokratycznej. 3 


Konfiskata majątków partyj opozycyjnych. 
Stuttgart 15 marca. 

(Tel. wt) Komisarz Rzeszy uznał partję $0- 

cjalno-demokratyczną: Reichsbanner i Żelazny 

front za organizacje nielegalne. Wszelki mają- 
tek tych organizacyj został skonfiskowany. 


Broń policyjna dla narodowych socjalistów. 


Monachjum 15 marca. 
(Tel. wt.) Komisarz Rzeszy w Bawarji gen. 
v. Epp wydał rozporządzenie, aby wszelka zbę- 
dna broń, znajdująca się w posiadaniu policji 
przekazana zostala narodowym: socjalistom. 


Nowe aresztowania. 
Królewiec 15 marca. 
(PAT):Na polecenie prezydenta policji redak- 
tor naczelny socjalistycznej „Volksztg.* Wy- 
gartsch został aresztowany, 


Szantaż pod pozorem - polityki. 


Berlin 15 marca. 

(Tel. wL) Do mieszkania pewnego kupca ży- 
'skiego wtargnoło wczoraj 3 bojówka! hi- 
tlerowskich 4 zagróziwszy obecnym użycie 
broni palnej zmusiło kupca do złożenia okupu. 
Wynusiwszy na kupeu 500 marek sprawcy u= 
lotnili się wraz z iimyini kolegami, którzy acze- 
kiwali na nich pod domem, 5 


Hitlerowcy zajmują sąd, aby nie dopuścić 
żydów. 
Wrocław 15 marca. 
{TeL wl) Oddziały szturmowe zajęły tutej- 
y gmach sądowy. Przywódca oddziałów. 
zńurmowych Heines. oświadczył, że zajęcie 
gmachu sqiłowego. przez hiflerowców zostalo 


rzem tym do Reichstagu I podł 
tą samą drogą powrócili, d4ącząc 


y ogień 


nie do udzielonego im rozkazu, opuścili. 


dokonane w celu nie dopuszczenia do sądu ży 
dów. W bramie sądowej przeprowadzana jest 
ścisła kontrola csób wychodzących i wchodzą- 
cych. 

Liga praw człowieka rozwiązała się. 


Berlin 15 marca. 
(Tel. wł.) Po aresztowaniu wybitniejszych 


sku w Meissen, zapisał się jako hitlerowiec i 
prowadził agitację w okolicy w duchu narodo- 


li oni z pałacu koryta- | wo-socjalist 


się znowu] munista, 
z grupą hitlerowców, którą na chwilę, stosow-| swoją kantkę c 


on w czasie od- 
krycia pożaru aresztaw: paje: że jest Ko- 
przyczem starannie _ przechowuje 
onka partji komunistycznej, 


m. Daje 


Aże- | ażeby ją móc przedstawić policji. Luebbe jako 
by zaś winę przerzucić na komunistów i socja- | prowokator tajnej policji działał na rachunek 
listów użyto agenta-prowokatora Luebbego. | hitlerowców oraz grupy właścicieli kopal naf- 
Według dochodzeń policji saskiej, Luebbe w|ty, która to grupa wedlug dziennika, dą 
r. 1932 przebywał przez pewion czas w schroni- | zerwania stosunków z Rosją sowii 


„do 
cką, więc 
skiej do Nic- 


wstrzymania importu nafty 
miec. 


= 


członków i na skutek represji władz niemiec- 
ka Liga Praw Człowieka postanowiła się roz- 
wiązać. 


Mitlerowski pomysł paszportów kościelnych. 


Berlin 15 lutego. 

(Tel. wł.) Według doniesienia „Tägliche 
Rundschaw* z 8 b. m. organizacja narodowych 
socjalistów, protestantów, występująca pod 
nazwą „Deutsche Christen“ zwróciła 
rządu z propozycją wydania specjalnych pasz- 
portów kościelnych. /Takie paszporty miałyby 
umożliw controle obecności obywateli w ko- 
ściołach, projektodawcon chodzi bowiem © to. 
by państwo zmuszało członków gmin ewang: 
lickich do odwiedzania świątyń przynajmniej 
dwa razy w miesiącu. Każda obecność w ko- 
ściele byłahy odnotowana w paszpor 


Fronda przeciwko Hitlerowi. 
Waszyngton 15 marca. 
(PAT) Ambasador niemiecki v. Pritwitz po- 
dał się do dymisji ze względu na swój 


Francja przeciwko dalszym ustępstwom. 
Paryż 15 marca. 
ytuację, powstałą na kon- 
j w Genewie prasa jedno- 
e Francja nie może zgodzić 
i ch ustępstw. bez otrzyma- 
nia gwarancyj bezpieczeństwa. Dzienniki po- 
obszernie komentarze do wiadomoś 
ich, podkreślając. że 
sprawy agresji mogłoby się odbić h 
korzystnie na pokoju europejskim. Wię. 
pomdentów dzienników francuskich w 


(PAT) Omawiając s 
ferencji rozbrojeniow 
myślnie stwierdza 


Bolzoła rozbrojemi m. 


Plany Mac Donalda, 
Londyn 15 marca. 

(PAT) „Daily Telegraph" twierdzi, że w cią: 
gu następnych 24 godzin nastąpi w Stresiesdlho 
w Como spotkanie Mac Donalda z Mussolinini. 
Mac Donald stanowczo przeciwny jest odracz 
miu konferencji, bo dałohy to Niemcom pòl- 
stawy do ponownych zbrojeń, Mac Donald pra- 
gnie zawrzeć konwencję, określającą zakaz u- 
niektórych rodzajów broni oraz pr 
obowiązania nie uciekania się do pr 
mocy przy rozwiązywaniu międzynarodowych 
konfliktów. Premjer angielski nalega na przy- 
jazd Daladiera do Genewy. We czwartek Mac 
Donald zamierza wystąpić z mową programo- 
wą na posiedzeniu konferencji. 


tywny stosunek: do rządu Hitlera. 


Ucieczka komunistów. 
Kopenhaga M marca. 

(Tel. wł) Posłanka komunistyczna do 
Reichstagu Marja Reese, która z powodu pod- 
jęcia akcji policyjnej przeciw komunistom u- 
ciekła z Berlina do Kopenhagi, odjechała dziś 
lo Szwecji. Sądzą, że zamierza ona wyjechać 
do Rosji sowieckiej. z 


Luebbe prowokatorem. 


Paryż 15 marca. 

(PAT) Dzisiejsza „Le Populaire“ zamieszcza 
` z których wynika niezbicie, że van 
der Lucbbe byl nietylko narodowym socjalistą, 
lecz ponadto agentem-prowokatorem tajnej po- 
licji niemieckiej, Dziennik stwierdza, że pas: 
port holenderski, którym legitymował się van 
der Łuebbe sfabrykowa jest przez Niemców. 
Luebbe mial wspólników, którzy jak wiadomo 
zdołali zbiec. Dziennik oświadcza dalej, że 
wspólnikami tymi było 6 czy 7 hitlerowców, 
którzy w chwili wybuchu pożaru w Reichstagu 
znajdowali się wraz z oddziałem hitlerowców 
w pałacu ministra Goeringa, łączącym się ko- 
rytarzem podziemnym z gmachem parlamentu. 


W dniu 14 bm. w godzinach wieczornych 
v paru miejscowościach powiatu żywieckiego 
w województwie krako iem miały miejsce 
zajścia, spowodowane szerzoną odl dłuższego 
czasu gwałtowną agitacją wśród: bardziej spo- 
tecznie nieuświademionej ludności przez OWP 
i miejscowe organizacje, będącego pod jego 
wpływami. Rozagitowana grupa, uzbrojona w 
. pałki, a w niektórych wypadkach nawet 
moù palng dopuściła ów "we wsi 
Zlatna, w przysiółku Ujs jezy 1 w Mi- 
lówce. W Zlatnej 4 Ujsol tłum kilkudziesięciu 
osób zdemolował 11 sklepów żydowskich. Do 
większych zajść nie doszło, żdyż policja uda- 
remniła w zarodku dalsze ekscesy, W Rajczy 
num. próbował lemolować sklepy, Policja w 
składzie 5 posterunkowych, której z czynną po- 
mocą pospieszyli przebywający na _ teryto- 
rjum wojskowem w Rajczy oficerowie. odparła 
thun i udaremniła rabunek. W trakcie tego 
z tłumu oddano kilkanaście strzałów oraz ob- 
rzucono policję kamieniami. Policja zmuszona 
byla w obronie swej ażyć broni, w wyniku cze- 


ZEE TEA AA IC OOOO 


Rozruchy antyżydowskie w żywieckiem. 


go kilka osób zostało rannych. W tym samym 
Czasie w miasteczku Milówka, korzystając 
z udania się posterunkowych policji do-Rajc: 
tlum zdemolował 10 sklepów, raniąc ciężko 
jednego 7 Wl eli. Przejeżdżający w tynt 
czasie starosta żywiecki wezwal rabujących i 
uzbrojoną bandę «lo zaprzestania rabunku. W 
odpowiedzi na to wezwanie oddano z ilumiu do 
tarosty szereg strzałów. Towarzy zący staro- 
e dwaj posterunkowi P. P. zmuszeni byli 
użyć broni, w wyniku. czego; 4 osoby zostały 
rane, jedna % nich zmarła. Dzięki energiez jej 
postawie starosty banda 


zbiegła się i do dal 
szego rabunku nie doszło. Władze przeprowa 
dziły szereg rem 


(ji aresztowań, Arósztowano. 
dotychczas 83 osób, zarówno z pośród uc: 
ków rabunku, jak i główniejszych Dodżegaczy, 
a mianowicie Edwarda Zajączka, przewodni- 
czącego okręgu podhalań lego OWP. "oraz 
Rylkę, Sumę, Łasza, Bryję, członków OWP- 
Energiczne zarządzenia władz spolkały się 
z dużem uznaniem ludności, Obecnie na tere- 
nie powiatu żywieckiego qanuje spokój. i 


Listy lwowskie. 


wa zabytkowa sztuki żydowskiej 

Wspomniałem już”w poprzedni: 

nad budże: 

im*w Ratuszu lwx im wyłoniła się kwe- 
stja dalszego utrzymania teatrów miejskich, 
kwegstja.obracająca się około dwu alternatyw: 
prowadzić teatry" we własnym zarządzie, czy 
też je wydzierżawić? 

Problem ten, powtarzający się we Lwowie 
od pewnego czasu prawie rokrocznie, może 
budzić ździwienie, dlaczego mimo wieloletnich 
doświadczeń mie zdołano dotąd ustalić tej 
sprawy w taki sposób, by nie trzeba było do 
niej tak często powracać, Na pewne usprawie- 
dliwienie trzeba przytoczyć, że Lwów ma do 
czynienia z więcej skomplikowaną kwestją 

- teatralną, gdyż obok dramatu ma i musi mieć 

"na. tej samej scenie teatr muzyczny, w szcze- 

gólności operę, a to zarówno dla zachowania 

tradycji tej'sceny jak i dlatego, że bardzo Toz- 

winięta we Lwowie, kultura muzyczna posiada, 
w „Towarzystwie miłośników muzyki i ope-| 
ry“ silnie zorganizowaną propagandę, która, 
rozpoczyna energiczną i wytrwałą działalność, 

ilekroć wybuch przesilenia: teatralnego zaczy- | 
na zagrażać istnieniu opery. I-jak dotąd, akcja | 
ta poczyniła wpływy decydujące i zwyciężała. 

Opera mimo ogromnych trudności istnieje, | 
rozwija się 'a nawet porywa się na śmiałe pró- | 
by reformatorskie pod wpływem coraz silniej | 
i szerzej rozchodzących się -po świecie prądów | 
modernizowania i futuryzowania sceny tea- | 
tru, w: szczególności także operowego. 

"Taką właśnie próbą była, może raczej tylko 
miała być inscenizacja „Don Carlosa“, starej | 
opery Verdiego, wydobytej ze zmurszałych | 
już nieco zakamarków archiwalnych, do któ- | 
rych rzadkó już się zagląda, Lecz ta przesta- 
rzała opera miała przejść we Lwowie opera- | 
cję odmładzającą i w tym włąśnie celu spro-/ 
wadzono jako..specjalistę... doktora ginekolo- | 
gji(!) a jedrocześnie inscenizatora opery pań- | 
stwowej w Wiedniu Dra Lotliara Wallerstei- | 
na, który, jak fama niesie, jest tak genjalnym 
reżyserem, że go sobie europejskie teatry wy- 
wywają z rąk. 

We Lwówie jednak znakomity wiedeński 
specjalista - odmłodziciel nie doznał szczegól- 
mego powodzenia, a nawet w związku z jego 
pobytem w celu wystawienia „Don Carlosa“ 
powstała niepozbawiona zakulisowej sensacyj- 
mości wers która prędko dostała się na mia- 
sto. Oto p. Wallerstein tuż przed samą pre- 
mjerą „opuścił Lwów, umywszy co do powo- 
dzenia opery ręce. Wystąpiły mianowicie mię- 
dzy mim a dyrekcją różnice co do dekoracyj, 
do których stylu p. Wallerstein przywiązuje 
pierwszorzędną wagę. Nie uwzględniono jego 
przywiezionych z Wiednia szkicowanych pro- 
jektów, jako. nieadpowiadających warunkom 
lwowskiej sceny, natomiast powierzono nama- 
dowanie dekoracyj artyście Iwowskiemu p. Fe- 

likgowi Wygrzywalskiemu ï to stanowiło dla 
wiedeńskiego „gościa punkt obrazy. Wyjechał, 

"i pozostawiwszy po sobie zresztą najlepszą pa- 
imięć reżysera o dużym rozmachu, ale nieko- 
niecznie wszędzie potrzebnego, bo „Don: Car- 
log“ wystawiony w ramach lwowskiej „samo- 
wystarczalności* w mader stylowem i art- 
stycznie wykonanem ujęciu dekoracyjnem p. 
Wygrzywalskićgo wypadł imponująco i bar- 
ilzo się ogólnie podobał, 4 

Oddawna w sferach kulturalnych Lwowa 
©dczuwano potrzebę ożywienia i zorganizowa- 
mid ruchu w dziedzinie sztuki plastycznej. — 
'Wymagaty tego pewne koła artystyczne, uwa- 
iżające, że cieszący się szczególnymi wpływa 
mi we Lwowie kult muzyki” zaspakaja dość 
jednostrónnie dążności artystyczne miasta. — 
We Lwowie przebywa wielu znakomitych ar- 
'tystów. plastyków, Jmakuje natomiast ogniw 
i środowiska, którehy tę rozproszoną twór- 
czość i współżycie lączyły w całość celowo zor- 
ganizowamą. W tym właśnie kierunku zaszła 
w ostatnich dniach zasadnicza zmiana przez 

' złączenie się 3 luźnych zespołów artystycz- 
mych: „Nowej Gkneracji”, „Artes“ i „Związku | 

10 plastyków* w jednym Związku zawodo- 

wym artystów plastyków, na którego czele 
stanął jako przewodniczący p. Andrzej. Pro| 
naszko, 4 ważne stanowisko referenta praso- | 
wego objął Krakowianin od dwu lat zamieszka- | 
ły we Lwowie prof. Dr Leon Chwistek. j 

Nowy teń. związek opanty o skupiore już il 
świadome wspólnych celów siły, może już 
v realniejszemi porspektywami powodzenia 
rozpocząć xlzialalność, zmierzającą przede- 
wszystkiem do urządzenia stałej wystawy 


i 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


 Podzwonne. 


10) (Ciąg dalszy). 


Nikt nigdy ani w domu, ani w szkole, ani 
w mieście rodzinnem nie uważal Józia Pniew- 
kiego, który był pracowitą t-poczciwą mier- 
notą i nie miał ani jednej własnej myśli, za 
człowieka wybitnego. On sam także przez dłu- 
gie lata skromnego był o sobie mniemania, 
ale odkąd klucz partyjny otworzył mu drzwi 
do gabinetu ministra oraz podwoje kolumno- 
wej sali obrad, odkąd ludzie w salach kolum- 
nowych zaczęli go słuchać z szacunkiem 

"a podwładni, wielce zasłużeni mierdz i do- 
świadczeni pracownicy i fachowcy składać 
niskie ukłony, Józio Pniewski uwierzył w po- 
słannietyyo swoje i, gdy tekę wytrącono mu 
z ręki, zachorował ma tyfus powrotny mini- 
sterjalny, „to znaczy uważał siebie jako kan- 
dydata do każdego gabinetu i każde wystą- 
pienie swoje w .„Kurjerze Warszawskim“ Oraz 
na posiedzeniach traktował jako „enuncjację 
oficjalną 7 

Dzisiejszy wieczorny dodatek nadzwyczaj! 

„Rzeczypospolitej, zawierający — przypusz- 

* ezalną listę przyszego gabinetu, utwierdził go 

w tem słodkiem spodziewanin a także uprzy- 
tomnit konieczność jeszcze ostrożniejszego li- 
czenia się z każdym wyrażem, 


.| „Dom Artystów* na placu św. Ducha w Kra- 


| oklaskiem, min 


iem życia 
Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, 
kie okienko miałoby tę samą atrak: 
kulturalnych sfer lwowskich, jaką 


posiada 


kowie. 
e można jednak odmówić różnym, nawet 
ji ze niezespolonym grupom artystycznym 
we Lwowie dużej ruchliwości, pomysłowości 
i energji, jaką okazują w» urządzaniu rozmai- 
tych-oryginalnie pomyślanych i interesują- 
cych wystaw z dziedziny sztuki bieżącej lub 
historycznej o charakterze odrębnym. Wystaw 
takich było w ciągu ostatniego roku kilka, że 
wymienimy wśród innych kilkakrotną wysta- 
wę sztuki współczesnej ukraińskiej, zabytko- 
wej ormiańskiej i in. 
na wystawę zabytków sztuki żydowskiej, 
szczególnie oryginalną przez rzadkość podob- 
nego udostępniania dla publiczności (pokazu 
zabytków ukrywanych ekskluzywnie we wnę- 
trzach bożnic, domów modlitwy i mieszkań 
prywatnych, zabytków bardzo ciekawych i 
cennych, które niestety niezawsze są przecho- 
wywane przez swych posiadaczy w tej staran- 
ności, jaka się należy przedmiotom 0 praw- 
dziwej muzealnej wartości. 

Są to przeważnie przedmioty: znaczenia ry- 
tualnego, a więc wykonane biżuteryjnie ze 
szlachetnych metali korony, tarcze lub inne 
łożyska ma Torę, lampy, świeczniki, ` pulty, 
puszki służące na przechowanie wonnych ko- 
rzeni, stare druki, ornamenty, emalje wreszcie 
tkaniny, a zebrano je wszystkie z wielkim na- 
kładem trudów ze skarbców świątyń i z do- 
mów prywatnych we Lwowie, Tarnopolu i 
w Brodach. Wiele z nich zdradza kilkuwieko- 
wy żywot i cechy wskazujące na pochodzenie 
z bardzo dalekich środowisk: jak Konstanty- 
nopola, Lewantu, Wenecji i byłaby to bardzo 
ciekawa d na dla badacza sztuki histo- 
rycznej wyświetlić bliżej źródła pochodzenia 
1 drogi, jakiemi twory te odbywały swe dale- 
kie wędrówki, zanim spoczęły w mrocznych 
zakamarkach synagog. wschodnio - małopol- 
skich miast i miasteczek. Dr A. L. 


EEA E 
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Warszawa 16 marca. 
— Kalendarz na czwartek: św. Roberta. Wschód 
słońca 537. zachód 17.30; wschód księżyca 2254, 
zachód 055. ANETY 


OGÓLNA. 


min. Klarner prezesem „Funduszu Pracy“, 
Jak się dowiadujemy w driacti najbliższych podpi- 
sarnę nia być nomi ława Klar- 
neta na stanowisko prezesa Funduszu Pracy roż- 
poczynającego swoją działalność z dniem: 1 kwiet- 
nia br. oraz posła Madejskiego na stanowisko dy- 
rektor naczelnego Fumduszu. Oliechie: rozważane 
są jeszcze kandydatury dwóch wicedyrektorów 
Funduszu. 

— Delegacja polska na zjazd uczestników wiel- 
kiej wojny. W dniu 16 bm. wyjeżdża z Warszawy 
do'Geftewy delegacja polska ma wielki zjazd uczest- 
ników wojny światowej, zrzeszonych w organiza- 
cjach należących do FIDAC (międzynarodowy 
związek inwalidów). Na czele delegacji stoi prezes 
FIDAC gen, Górecki a w skład jej wejdą; prezes 
FIDAC na Polskę rotm. Ryszkiewicz, sekr. gen. 
Fedemcji inż. Soltys, dyr. Dziadosz, starosta Skó- 
rewicz i in. Celem zjazdu jest zamanifestowanie 
hasel pokojowych. Y 

— Z loterji klasowej. W dalszy gù ciągnienia 
kl. 284oterji państwowej padły nastepujące wiek- 
e wygrane: 15:000 zł Nr 208354, 189513; 5.000. zł 
Nr 22.050, 27.067, 57.901, 99.845, 102.603, 120.707, 125,346; 
(64; 2.000 21 Nr 3.301, 23.316, 26.118, 30.786, 34.313, 
25, 47.683, 40.237, 51.400, 52.209, 58.3204, 624726, 
64.684, TLITI, 85.308, 88.223, 95.2204, 97.083, 97.865, 
99:289; 100.577, 107.061, 108.184, 146904, 116.791, 133.921$, 
146.087. 


MIEJSKA. 


— Zatrudnienie kilku tysięcy bezrobotnych przy 
kolei Warszawa—Radom. W uroczystości rozpoczę- 
cia pierwszych robót ziemnych przy budowie nowej 
linji kolejowej Warszawa—Radom, która odbędzie 
się: 19 bm. na porcie zbarskim na Okęciu, weziną 
mizat członkowie: rządu” 1 zaproszeni goście. Przy 
robotach tych zatrudnionych będzie kilka tysięcy. 
bezrobotnych. Roboty ziemne rozpoczęte zostaną: je- 
dnocześnie od strony Radomia. 

— Uroczyste otwarcie nowej siedziby Aeroklubu 
warszawskiego. Wczoraj o 6 wieczorem odbyło się 
uroczyste otwarcie nowej siedziby Aeroklubu war- 
szawskiego przy ul. Lwowskiej 5. Na uroczystość 
tę przybyli: gen. Kwaśniewski, wojewoda. Twardo, 


Nagródziły dostojnego mówcę huczne „oklaski. 
Siemieniecki, przepasany zdjętym ze ściany 
pasem słuckim uciszył je ręką. 

— Nie tak, panowie, nie tak! — zawołał. — 
Z Cezarem czy przeciwko Cezarowi — oto za- 
sadnicze pytanie. — My chcemy żyć i żyć bę- 
dziemy w republice czy w monarchji. Raczcie 
zwrócić uwagę, że przemawiam tu symbolicznie 
przepasany. Jeszcze wybije nasza godzina... 
Cezar nie da nam zginąć. Zakłopotanie odbiło 
się na rumianem obliczu ministra, Krótkie pa- 
luszki białej rączki bawiły się nerwowo ołów- 
kiem, Odezwanie się Siemienieckiego w obec- 
ności przedstawiciela rządu, za jakiego siebie 
uważał, wydało mu się wysoce niewłaściwem... 
Należałoby dać wstecznikowi odprawę, ale 
z drugiej strony lepiej było nie zrażać rzeczni-| 
ka ziemiaństwa, arystokracji, monarchistów. 

IWahającego się ministra zastąpił urodziwy 
radykalny adwokat Rogowicz. 

— Nie wiem, panowie, kim jest'ów Cezar, na 
którego liczycie. Mojem zdaniem, nie trzeba 
nam koronowanego zbawcy. Polska już jest, od 
nas samych zależy jej byt. Ów zaś pas szla- 
checki, w który ustroił się mój szanowny przed- 
mówca, zostanie w gablotkach muzealnych ja- 


miecenasowi dyskretnym 
ter uznał za stosowne opuścić 
zgromadzenie. Wówczas goście znażeni dlu- 
gjemi rozprawami powstali z miejsc. Zaczęła 
się ogólna rozmowa, oblężono: służących, któ- 
rzy obnosili tace z wódką i kanapkami. I w tej 
to właśnie, najrńniej odpowiedniej chwili 


jność dla j z 


Obecnie przyszła kolej | S: 


ŚRODA 15 MARCA 1933, 


dyr. dep. lotnictwa cywilnego inż. Filipowicz, szef 
departamentu aaronautyki pułk. Ray 
generalny Aeroklubu Rzplitej ppułk. Sici 
s oddziału warszawskiego LOPP. radca. 
wicz, dyr. P. L. L. „Lo! 

lokal Aeroklubu składa s 

przeznaczone są na biura, reszia na pomieszczenia 
klubowe. 

— Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
Dnia 17 bm. (piątek) o 845 wieczorem w lokalu 
T- N. S> W. (Bracka. 18) odbędzie się odczyt prof. 
E. Piaseckiego z Poznania na temat „Najpilniejsze 
zadania nauki polskiej w dziedzinie wychowania 
fizycznego”. Wstęp wolny. 

— Pomnik Wojciecha Bogusławskiego. Prace 
przygotowawcze związane z budową pomnika Woj- 
(0 posuwają. się naprzód, Prof. 
i do 1 maja br. wykończyć ma osta- 
tecznie figurę pomnika, który stanie przed: dojaz- 
dem do gmachu Teatru Narodowego. 0 ile termin 
ten będzie. dotrzymany: przez. artystę i wykonena: 
przez niego figura przyjęta przez komitet budo- 
wy- pomnika figura te. oddana zostanie. do odlewu 
co potrwa. 3 -do 6 miesięcy. Spodziewać się zatem 
można, że pomnik. Bogusławskiego stanie wreszcie 
na placu Teatralnym na wiosnę przyszłego roku. 

— Przed Międzynarodowym konkursem., mu- 
zycznym. Celem ułatwienia najwybitniejszym 
mlodym pianistom i śpiewakóm wzięcia udziału 
w czerwcowym Międzynarodowym Konkursie 
w. Wiedniu (ostatni. termin zapisów upływa dnia 
15. kwietnia br.) został zorganizowany przez. T-wo 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Obcych wielki 
Konkurs Fliminacyjny. który rozpocznie się pu- 
blicznie dnia 2 kwietnia br; o godz. 7-mej wieczo- 
rem. w- sali- Konserwatorjum. Warsz. Termin za- 
pisów na Polski Konkurs Eliminacyjny upływa 
w dniu 24 marca br. Wobec ilości zgłoszeń odbędą 
się 3 audycje konkursowe dla pianistów i tyleż 
dla spiewaków, w dniu 2, 3 i 4 kwietnia (forte- 
pian), 8; 9 i 10 kwietnia (śpiew). 

— „Kronika Warszawska”, Jak wiadomo pod iy- 
tulem powyższym od kilkunastu lat magistrat war- 
szawski wydawał b. interesująco i dobrze redagowa- 
ne czasopismo, w którem czytelnicy znajdowali b. 
kawe materjały historyczne dotyczące Warsza- 
wy oraz materjały z życia bieżącego miasta. Do 
„Kroniki Warszawskiej* dołączany był zazwyczaj 
biuletyn miesięczny statystyczny: m. stol: Warsza- 
wy, Obecnie ze względów oszczędnościowych pismo 
to przestała wychodzić co z żalem notujemy. 

— Zjazd Związku Pań Domu. Związek Pań Do- 
mu w Warszawie w. dniach 21, 22'i 23-marca br, 
organizuje doroczny Zjazd Delegatek 28. Oddzia- 
łów Związku. Przez pierwsze dwa dni odbywać 
się będą obrady formalne; w dniu trzecim dostęp- 
na dla wszystkich konferencja w sprawie mleka 
p. t.: „Co każda z nus powinna wiedzieć o mleku” 
w sali Tow. Higjenicznego przy ul. Karowej od go- 
dziny 10 min. 30 do 134ej, Będą wygłoszone nastę- 
pujące referaty: 1) p. Dr Irena Lipska — przed- 
stawiciełka Państwowego Instytutu Higjeny — 
„Higjeniczna produkcja mleka“, 2) mag, Marja 
Morzkowska — „0 wartości odżywczej mleka“, 

„inż. Marja Kapuścińska — dyrektorka Instytu- 
tu Gospodarstwa Domowego — asze żądania, 
jako konsumentek w sprawie handlu miekiem*. 

— Otwarcie żeglugi na Wiśle. Dzięki podniesieniu 
się temperatury w dniach ostatnich kra chłkowicie 
spłynęła wobec-czego uruelozniona została żegluga 
na Wiśle w dół rzeką do Płocka, Włocławka i Gdań- 
ska. oraz w górę rzeki do Puław i Sandomierza, 

— Kary administracyjne, Starostwa grodzkie w. 
Warszawie przeprowadziły szereg rewizyj w hote- 
lachy pokojach umebłowanych itp. Wykryto rozmai- 
te niedokładności 1 mieścisłóści, wykryto również 
kilka lokali, które nie opłacały podatków, wzglę- 
dnie nie miały odpowiednicty koncesyj. Kilka z nich 
zapieczętowano a właścicieli ich ukarano grzyw- 
nami do 1:00 zł. 

— Rozbicie szyb wystawowych w sklepach ży- 
dowskich. Wczoraj po godzinie 10 wieczór grupa. 
wyrostków złożona. z, kilkudziesięciu osób» rozbiła. 
szyby w. blisko 20 sklepach żydowskich przy ul. 


Twardej. (Policja interwenjowała robiąc użytek = 


z broni. Żaden z napastników nie odniósł ran. Dwie 
asoby aresztowano. 

— Dancing na obronę przeciwgazową. Koło Pań 
L. O. P. P. urządza dnia 16 bm. o godz, 22-ej w Sa- 
lonach Oafé Adria dancing, z którego dochód 
przeznaczony jest na budowę Cywilnej Szkoły 
Obrony Przeciwgazowej. 


Z Rady miejskiej. 

Dnia 14 bm. obrady budżetowe- Rady miejskiej 
rozpoczęły się o 6 po poł. i trwały do północy. Po 
ożywionej dyskusji przyjęto budżety szpitalnictwa, 
opieki spałecznej oriz wydziału finansowego 
i spłaty długów. Dyskusję nad budżetem szkolnic- 
twa odroczono do następnego posiedzenia. Zazna- 
czyć należy, że wobec wyczerpania kontyngentów: 


| czasu przyznanych poszczególnym klubom radżiać-. 


Podczaski wysunął się na środek salonu i, sta- 
nąwszy w pozie wyzywającej, spojrzał bezrad- 
nie w stronę przewodniczącego, na senną głowę. 
głuchego księcia, na służącego z pustą tacą, 
wytart chustką spocone czoło i usiadł. $ 

Jakkolwiek łatwo było porwać i oszołomić 
publiczność po nudnej mowie ministra, po Szy- 
dłowskim, który zakończył blado, nie starczyło! 
mu odwagi. 

— Co i ty chciałeś nas faszerować 
drością — zgż 
do domu i prześpij się. To ci dobrze zrobi. 

Oto był wynik dwutygodniowej pracy i przy- 
gotowań ambitnego młodzieńca. 

IV. 

Nie była to pierwsza w życiu Podczaskiego 
klęska, ale żadna dotąd nie obeszła go tak do- 
tkliwie. Wracał do domu znękany, rozbity, 
z uczuciem niesmaku, wstydu, wstrętu do sie- 
bie, z myślą o śmierci samobójczej w ustępie 
na ulicy Śliskiej. 

Niepowodzenia literackie, których nie mało 
zaznal, nie przekreśłaty jeszcze wszystkich na- 
|dziei życiowych, dziś nie widział już żadnej 
przed sobą drogi. Zbyt wiele postawił na 
kartę. 

Dwa tygodnie ukłądal, urabiał, wypieszczał 
swoją wielką mowę, dwa tygodnie oddawał się 
dziecinnym rojeniom o sławie i władzy. 
zostąć wodzem potężnej partji, posłem, mini- 
strem... A pokazała się jeszcze raz, że jest tylko, 
błaznem. Karjera polityczna była skończona... 
Dlaczego nie umiał wypłynąć, wy się, za- 
błyszczeć, zdabyć władzę nad ludźmi i losem. 


| 
I 


kim dyskusja ma tem posiedzeniu będzie już b. o- 
graniczona į dzięki tej okoliczności Rada miejska. 
będzie w stanie ukończyć prace mad budżetem w 
terminie ustelonym. ! 


Proces o zniesławienie b. wojewody, 
W sądzie okręgowym warszawskim toczy się pro- 
tes przeciw redaktorowi niewychodzącego już ty- 
godnika „Myśl Niepodległa" p. Adamowi Niemó- 
jewskiemu o zniesławienie w druku b. wojewo 
pomorskiego p. Wiktora Lamota. „Myśl Niepodle- 
Ba“ opublikowała cały szereg artykułów: atakują- 


rzędowania jak i przedtem. Proces wywołuje dość 
duże zainteresowanie ze względu na wezwanych 
świadków, z pośród których wymienić mależy. mi- 
nistra gen. Składkowskiego, b. prem. Bartia, b. mar- 
szałka Trąmpczyńskiego, red. W. Giełżyńskiego, O- | 
bronę red. Nielnojewskiego wnosi «dw. Gustaw, 
Beylin. | 


„Gospodarka sprzętem wojskowym“; 
Dnia 13 bm. z inicjety prezesa okręgu war- 
szawskiego v rezerwy p. wicemar- 
szałka Cara w lokalu związku odbył się odczyt 
ministra gen. E. Sławoj-Składko! 


iego na temat. 
. Wobec prze- 
ister pointarmował słuchaczy o 
podarki sprzętem wojen- 
Bardzo dodeinim wynikiem odczytu było 
twierdzenie, że prawie cały sprzęt wojenny óbec- 
nie. jest juź wyrabiany w kraju. Odczyt prelegent 
ilustrował licznemi tablicami statystycznemi, opra- 
<owanemi przez departament przemysłu wojenne- 
go MSWojs Licznie zgromadzeni członkowie 
Związku oficerów. rezerwy dziękowali rzęsistemi 
oklaskami ministrowi za tak ciekawy ode: 
kręg warszawski Z. 0. R. dzięki energji 


nym. 


-| pilarną gwarancję: funduszó 


cych wojewodę Lamota zarówna z czasów jego u-| 


obecnego prezesa i zarządu przejawia oi wioną 
działalność wśród członków powiększając stale ich 
organizując równocze: szereg odczytów 
i wykładów z dziedziny zawodowej oraz ogólno-na- 
ukowej. 


Z sali Koncertowej. 
Koncert Harfy. — Poranek symfoniczny z udz, 
Lutni. 
Zamiłowanie do śpiewu chóralnego w 
jest wielkie: ii 


stolicy 
dezy o tem znaczna liczba ze- 
społów zarówno męskich jak i mieszanych. 0 ile 
chodzi o chóry męskie, to na plan pierwszy wy- 
bija się „Harfa“ nietylko doborem materjału glo- 
sowego, ale też: i ilością uczestników, stale się 
zwiększającą. Ale ten przypływ nowych głosów, 
bywa czasem (przed koncertem) i kłopotliwy, bo 
nie dozwała chórowi ma należyte ześpiewanie się, 
a w związku z tem na utrzymanie czystości into- 
nacyjnej. Uchybienia te podczas ostatniej produ- 
keji coprawda były minimalne, ale u chóru takie- 
go, który i zagranicą zdobywał I. nagrody, nie po- 
winny wogóle mieć miejsca, 

Program koncertu zawierał utwory kompozyto- 
rów. obcych i naszych, a wśród tych ostatnich za- 
lecające się zgrabnym układem Pieśni łudowe 
dzielnego dyrygenta Harfy p. W. Lachmana i Ve- 
ni Creator K. Brzozowskiego, 

W koncercie Harfy wzięli udział jako soliści art. 
opery p. H: Lipowska 4 p. A. Dobosz (śpiew), 
prof, Br. Rutkowski (organy), oraz art. dram. p. 
W. Barszczewska. która nader pięknie wygłosiła 
wiersz M. Konopnickiej pt.: Z Teki Grottgera. 

W dwa dni później popisywała się znów „Lut- 
mia”, która pod dyr. p. P. Maszyńskiego wystąpi- 
la na Poranku w. Filharmonji, poświęconym: twór- 
czości E, Griega. Usłyszeliśmy w wykonaniu Lutni 
oraz solistów pp. W. Łozińskiej, J. iPaszkowskiej 
i T. Łuczaja dłuższą kompozycję pt.: Olaf Try- 
£vason, niżej wprawdzie pod wzgłędem inwencji od: 
innych utworów Griega stojącą, ule w całości efe- 
ktowną a przez Lutnię starannie przygotowaną. 
Inne: punikty programu wypełniła orkiestra Fil- 
harmonji pod dyr. p. J. Ozimińskiego, 4. GŁ. 


Kapitały społeczne. 
Niezależność polityczna państwa każdego, a 
zwłaszcza Polski, która odzyskała samodzielność 
zaledwie przed laty kilkunastu, ugruntowana. być 
może jedynie przez wielki i zbiorowy wysiłek. na- 


rodu, zmierzający ku temu, ażebyśmy również 
osiągnąć mogli majrychiej niezależność 


| Oglądanie się na siły obce, wyciąganie ręki do 
innych Państw lub finansjery międzynarodowej 
©. pomoc kredytową staje się tylko nową formą 
niewoli ekonomicznej. 


Odbudowa więc kapitału ojczystego i zasilanie | 


nim potrzeb kredytowych ku podźwignięciu rolni- 
Gtwa, rzemiosł i handlu na szczebel dobrobytu 
stanowić będzie moment decydujący w rozbudo- 
wie społecznego ustroju Państwa, 

W. Polsce odrodzonej w dziedzinie gromadzenia 


RESTA] społecznych, a więc w zakresie: odbu- 
wy majątku narodowego, kroczą næ pierwszem 


Czego mu brakowało? Wiedzy i wiary, czy głu- 
poły i tupatu? Miał inteligencję, ambicję, ma- 
jatek, łatwość pisania... Czyżby miał ża wiele 
inteligencji? „Trzeba umieć rękę włożyć w 
ogień* — przypomniały mu się słowa Szydłow- 
skiego, który może wkladał ręce w ogień, ale 
Karjery także nie zrobił. 

Podniósł wzrok na białe lekkie biegnące 
szybko chmury. Zdaleka; z wyżyn niebieskich 
drobna gwiazda zabłysła mu otuchą. 
` „Nie może być, żeby to przeczucie sławy, 
które go nie opuszcza od dzieciństwa, było 
tylko przywidzeniem... Wybije jeszcze jego go- 
dzina“. — Na rogu Nowego Świata dogonił 
Szydłowskiego, który w zniszczonym płaszczu 
gumowym i czarnym niemodnym o szerokich 
brzegach kapeluszu wygląda na wędrownego 
artystę z kiepskiego filmu. 
` — Mógł byś rozbijać się samochodami — za- 
wołał nad uchem zam: 


; Szydłow ski spojrzał w 4 niejącą się twarz 
Kolegi — dowcipnisia, którego uważał za mydł- 
ka, podniósł pełen odrazy wźrok na rząd brzyd- 
kich oglądanych codziennie kamienic i mil- 
czał, jakgdyby snuł dalej przerwaną zadumę. 

— Może i wolę — rzekł wreszcie, — Ale dla- 
pis wygłosiłeś swego epokowego prze- 
a? 

— Sẹ prawdy, których mędrzec nie mówi 
nikomu — «dpart ibale oaii E 
zresztą ty mnie poniekąd zastąpiłeś, Początek 


jscu Komunalne Kasy Oszczędi 
„których lokaty i wkłady pr zają już, GW) 
miljonów zł: — Instytucje te, oparte o rękojmie 
Związków Samorządowych a wyposażone w pu- 
lokowanych, 
ropy — najn 
Kapitały gromad 


ści (K. K. 0), 


sobie — wzorem Zachodni 
je zaufanie u społeczeń 


ne przez Komunalne Kasy Oszczędności, posiada- 
ją ożywcze i twórcze działanie, stale bowiem zasi- 
lają pomocą kredytową szerokie a dolne warstwy 
narodu, stanowiące rdzeń 
Państwa. 


ustroju gospodarczego 


Rozporządzenia- p: yi 
Komunalna Ka: 
Varszawskiego 1! 
SE z siedzibą wij Warszaw 
1). 


Zgroniadzone zędności tej Instytucji 
kroczyły już 14 miljonów zl, obrót zaś roczny 
ga 100 miljonów zł, 

O rozwoju działalnoś K. K. O. świadczą cyfry 
poniższe, dotyczące wkładów i lokat, które s 
nowiły na: è 


prz 


1/1. 1929 r. — 3. 1229630; (kont. 300) 
m 1930 r. — zł. 2111367 (kom. 1768) 
+ 1931 r. — zł 7.409607 (kont. 

$ » 1932r. — z}. 10.990673 (kont (13) 


— 2%, 18280271 (komi. 2 
= 4. 14250000 (oknt. 21 
(uczestników) tej Instytucji wy 
nosi przeszło 21.000 osób. O rozmiarach pomocy 
kredytowej K. 0. pow. Warszawskiego świad 
czy fakt. dż w okresie 4 

stało z pożyczek *y- tej 

osób, na sumę zł, 31.292. 


Kronika zamiejscowa. 


KRONIKA ERAKOWSKA. 


— Odznaczenie prof, Rozwadowskiego. C 
Akademia nauk na osiatniem posiedzeniiw wybrała 
profesora: Uniwersytetu. Jagiell: Rozwadowskieg 
swoim członkiem zagranicznym. 


ZE LWOWA. 


- Sytuacja na wyższych uczelniach, We wtorek 
we Lwowie grupa słuchączy politechniki obsadzija 
gmach Akademji medycyny weterynaryjnej ji nit 
dopuściła. do- gmachu studentów spieszących na 
wykłady. Blokada trwala cale przedpołudnie dopie- 
ro około 4.po południu studenci ustąpili. Wówczas 
stwierdzono szkody, które demonstran: poczynili 
Kilka zamków zostało wyłamanych, wielka ilość 
ław i stołów, z których studenci utwarzyli na dzie- 
dzińcu bary zcżona w wiełursajach 
znaleziono znaczny zapas kamieni. W. gmachu wo- 
jewództwa odbyła się konferencja 
ny-Pmżmowskiego z rektorami w 
na której omawiano sprawy 
wytworzoną. przez nowe eksci a 
starostwie odbędzie się. rozprawa 7 studentów 
resztowanych onegdaj w czasie zajść koio Bry 


Z POZNANIA, 


— Tragiczna śmierć literatki, W Poznaniu aj- 
tek nieostrożności wypadła z okma III p. Bogumi 
la Rakowska, znana liieratka i poniosła śmierć na 
miejscu, 


„19: 
10/11. 1933 r, 
Ilość wkładców 


wody Beli- 
p 


Z POMORZA. 


— Pożar na lotnisku w Poznaniu. W nócy wy 
Imchł ma lotnisku wojskowem w Ławicy pod Pò- 
znaniem pożar, który objął drewniany barak dłu- 
gaści, 60 « szerokości, 20, metrów. Barak zawiei 
części składowe samolotów i narzędzi, Na, ratunek 
pospieszyło prócz wojska pogotowie straży: ognio- 
wej w Poznaniu, ki wysiłkom wakceji rałowni- 

w ciągu godziny pożar zlokalizowane. zabezpie- 
<zając inne budynki na Ławicy, buraku jednak o- 
calić nie zdołano. Spłonął on doszczęmie, Pożar 
trwał do rana tak, że dopiero około godz. 7.30 straż 
ogniowa mogla opuścić miejsce katastrof, 
są znacznie, Żandarmerja wojskowa i polic; 
dzą śledztwo celem ustalenia przyczyny po: 

— Demonstracje obwiepolskie, W Bydgosz, 
znani sprawcy wybili szyby w redakcji „Deu 
Rundschau“, a RANE w hiurze niemiecki 
prezentacji pariamentarnej do. sejmu. lskiega 
gdzie wybiło I6szyb. W fym samym czasie missao] 
sprawcy zbezcześciłi kościól ewangelicki w którym 
zdjęli symbole religijne, a na ołtarzu: postawili bu- 
telki i kieliszki od wódki. 


prowa: 
ru, 


dzial w pijatyce 
młodych paro 


Z ŁODZI 


— Sytuacja strajkowa, Wozora į 
Ryk zaraj odbyla: się w Li 
| dzi konferencja. przedstawicieli AEn en % 


niczego z delegac. 
wysunęli 
00: jednak: 
ków: Wobec tego konfere 


ją strajkujących. Przemysłowe: 


Z WOŁYNIA. 


graniczy robotników sowieckich. Donoszą z po- 
PSA olektywie sowieckim „Oktiabr”, po- 
łężanym obok Zwiańia, wybuch? strajk roj i 


Z powodu braku żywności j niewypi edia Al 


deo przemówienia był dobry, aleś nie do- 
R Ao eao uprzytomnić szlachetnym oj- 
M RA przyjemniej jest radzić nad 
RARE, aju i łatwiej miljony codziennie za- 
RAE A. niż popierać wysiłkiem ner- 
KE EA krajowy przemysł chemiczny, 
da Ę yiaśnić, że nic nie pomoże wykfina- 
A e) na i Trockiego. Oczy, które raz przej- 
aż jy me zajdą już bielmem ŚR lały się poto- 
AGA SĘ m niewypowiedzianej mowy zda- 
Be - k bolszewizmu stale będzie krąży! 
ola owczarni kapitalistycznej, Aż zeżre pew- 
$ nocy wszystkie po eeki Trudna rada Pro- 
paa zatk się już gęby obietnicą na- 
z m Ai niebie, Robociarze zadali sobie wresz- 
AE i _ dlaczego to oni mają zdobywać 
waw ciężkim trudzie, gdy hurżuje odbywają 
i 3 RR bezplatnie w przedziale I klasy, 
ke SEM Wniosoku, że należy im się coś nie- 
fat GE g paume Płaczu... Wobec tego truäno 
dz ARE stan posiadania. Kościół, socja- 
ie ko A o, policja mogą nas zawieść, Trze- 
kT aa Cynie oddać im wladze, jak w Rosji, 
3 stwor: y acje albo dostarczyć tze- 
5zom pracującym kokai iy. 5 
ROK dłoń ski pominął: milczeniem światobur- 
prawdy, Podczaski zresztą przyzwyczajony 


byl do tego, ża A Pda 3 
> h Że zdani e p 
brali, RZ ania jego ludzie nigdy nie 


— Skradłeś mi t 
odezwał się 


fotografje Siemieńczyc— 
się po chwili milczenia. 

— Poniewierały: się na stole między staremi 
gazetami, Lubię dwory kresowe. 
{Cod a.) 


SRODA 15 MARCA 1933, 


podaje do wiadomości, że do Zakład 
Lwowie, przyjmuje na rok szkolny 


stwo mają kandydaci pochodzenia zi 
| do, Fundacji im. Abrahamowiczów 


tel. 59—43. najdalej do dnia 1-go maja b. r. 


Ks. Włodzimierz. Cieszyński 


Dyrektor Zakładu, 


głych zarobków. Pozatem 
chtożów wycofali swój u ye 
wach. W wyniku pr śledztwa 
G. P, U. rozstrzelało dwóch przywódców. 


Z WILNA. 


i, obecnie więc połączono. j 
ie wzmocniono. (be: 
piono do w nienia fundamentów. ść 

towej bazyli obu, ścian bocznych. 

— Sytuacja na rzekach. W związku ze znacznem 
powstała. obawa. 
nia lodów na ach. Na Wilji, któ- 
ściowo jest wolna od lodu, potworzyły 
gą wada podnosi Ñ 

odki mające zabezpie 


wicami id 


= moe 


Dowiedzieli się. 


Przerwa śniadaniowa w biurze dobiegała końca. 
— Niech pan patrzy, panie Stanisławie, cóż to 
za. papii y- Ledwo odłożyłem papierosa na parę 
minut, a pozostał tylko popiół. 

— Rzeczywiście, ale to winna bibułku samospa- 
làjąca. Ja pałę w gilzach glicerynowanych, odkła- 
dam mieraz papierosa — sam zgaśnie. Mogę sobie 
jeszcze raz zapalit tego samego. 


- a B 
FUNDACJA IM. ABRAHAMOWICZÓ 


9-ciu do 14 tu lat, za zwrolem własnych kosztów utrzymania. Pierwszeń- 


è| spalonej bibułki 


u Wychowawczego dla chłopców we 
1933/4 wychowanków. w wieku od 


iemiańskiego. Podania należy wnosić 
we Lwowie, ul Abrahamowiczów, 5, 


Dr. Roman Zaleski 


(135-1-2) Kurator Fundacji. 


— No'tak — odpowiedział pan Antoni, ale taki 
papierós dziwnie jak 
| Rozmowie tej 

pobłażania jeden 

— Obawiam się, że obaj -panowie 
ale niemniej nie zdajecie sobie s 
zagadnienia, Pan 
samospalającą, ale m 
jest dla niej największem 
bułki samospala 2; 
„Plaskich“, 
polega wlaśnie n 


w 
macie rację. 
Wy zi 

na. bibułkę 
oskarżenie 


ipskich”, i 
e hibułka spala się znacz- 
mie prędzej, ani oń. Dym z bibułki ulata 
na zewnątrz, a każde pociągnięcie palacza ozna- 
iście haust dymu tytoniowego bez żad- 
alania papieru, t. j- 
na to, że 


nej przy 
bibułki, 


ącej stożek 
ponad pierścieniem 
czej całkiem przedstawia, się 
gilząch. j j k: 
m. 2 tytoniem, względu 
papierosy te mają zawsze charakte- 

wywołany przymieszką. dy- 


tytoniu, znajduje 


sprawa, przyj 


powtórnem zapaleniu. 

— A czy to. prawda, zapytał jeszcze pan Stani- 
sław, że istnieją tutki wyrabiane z tytoniu? 

— Nic podobnego! Najwyżej dla; efektu zewnętrz- 
nego można” w tutce um ać pojedyncze wó- 
kienka tytoniu, ale: oczywiści to nie są tutki 
z tytoniu... S. K: 


la rozprawy co- 
ia by- 


interesowanie publiczno: x 
kolwiek osłabło, w ostatnich dwóch dniach a 
ła znacznie mniej zapełniona, 
Oświadczenie p. przewodniczącego. 
Przed rozprawą oświadcza p. przewodniczący: 
W. jednom z pism krakowskich pojawiła się notat- 
ka, że wśród publiczności odezwały 
we; okalski, jak: również, Że ma 
„tkscesy” wśród pań, co m 
ho.odezwały się skape okl 
iem, a ekscesów żadnych ni M 
nie, mogę się narażać na zarzut poblażliwa: 
zwala sobie upomnieć wszystkich, 
darzenia się czegoś podolniego, jeste 
ny zarządzić. opróżnienie sali. 
Następnie rozpoczęło się przesłuchanie świadków. 


Świadek Lorch. 


Świadek Lorch, wy wiadowca policji we Lwowie, 
tkowem: śledztwie 


galerii alarzyły się 
ipowieda: prawdzie, 


żę w razie wy- 
n zdecydowa- 


gotowo chwilę, gdy s ji 
hasenie i znalazi po dłuższej chwili, dża 
wydobył 4 wody, Opowiada o znalez 
rowadzaniu izji w I 
snamiń dotyczą zrańych 1 podawanych już prze 
wielu -śy ów, sztzególów. «lok bierze ze sto- 
łu pant Gorgonowej i mówi, że ślady ne śniegu 
były podobne. i 
|Początkowo prowadziło się dochodzenia w. kie- 
runku mordu rabunkowego. 

Stuś zezna wii „ta postać z werandy W 
sunęla się w przyspieszonem tempie, Z początku 
Smómi że poznał Gorgonową, świadek miał 
wzażonie, że Staś chce się naprzód porozumieć z oj- 
cem, potem jednak chlopiec powiedział, že poznał 
Gorgonową. 

Świadek już wtedy wiedział, 2e sprawcy należy 
szukać wśród: domowników. 

Chusteczka musiała być wypłukana w czystej wo- 
dzie i zwinięta w kłębek, były na niej brunatne pla- 
my, jakby z krwi, Świadek inówi, że w szafie zna- 
lazł podołmą chusteczkę, potem. po pytaniach p. 
przewodniczącego przyznaje, że mógł” mu druga 
chusteczkę pokazać Zaremba. Gorzonowe ośw d- 
czyla mu wtedy, że domownicy używał jej bielizny. 

Gorgonowa myła sobie rękę nafty aja zdezynie- 
kowania, choć potem znaleziono w willi jodyrię, 
kto znalazł, Respond, czy ś idek, czy razem, tego 
nie pamięta. 

Czy dżagan jest autentyczny? 

ięgiy dyr. Krowicki: zwraca uwagę, że po 
je i niektórych dziennikach krążą pogłoski, 
znaleziony w basenie. nie był iden- 
więc dla wy- 
ię świadek w 


Prz 


mi 

jakoby dłagan 
tyczny z leżącym: ne stol 
święt 
tym 


janja tyś 
ienunku 


i, Sprzeczno: 
świadczy 


Literatura polska 
w przekładach angielskich. 


Pani Eleanor E. Ledbetter, bibljotekarka 
Bibljoteki Publicznej w Cleveland" w Stanach 
Zjednoczonych, zestawiła na trzydziestu stro- 
nicach bibljografję przekładów z literatury 
polskiej na język angielski i dodała do tego 
spis dzieł traktujących o Polsce i Polakach *). 
Wprawdzie w słowie wstępnem Dr Tadeusz. 
Mitana, obecnie wykładający literaturę polską 
w Kolegjum Związku Narodowego Polskiego 
w Cambridge Springs, twierdzi, że „każdy Po- 
lak napewno uczuje się zbudowany i wzmoc- 
niony w swem uczuciu dumy Z kraju ojczyste- 
go“-po przejrzeniu tej ksjążeczki, sprawozdaw- 
ca jednak- przeżywa ugzucie wręcz przeciwne. 
Cały nasz bogaty dorobek literacki — z ma- 
łemi wyjątkami — światowi anglosaskiemu 


jest zupełnie nieznany. Większość pozycyj |, 


w bibljogratji p. Ledbetter to artykuły w pi- 
śmie tak fachowem, jak wychodząca w Lon- 
dynie „Slavonic Review*, lub tak patrjotycz- 
no-polskim jak nowojorski miesięcznik „Po- 
land* (obecnie „Poland-America' Pozatem 
mowa jest o autorach polskich na kilku — 
w najlepszym ra na kilkunastu — stroni 
deh olbrzymich literatur zbiorowych, jak 
n p. w 31 tomach Warnera „Library of the 
world's best literature“, lub w serji Uniwer- 
sytetu Columbia w Nowym Yorku „Columbia 
University Course in Literature", albo też 
w encyklopedjach, których jednak p. Ledbet- 
ter nie cytuje. 


*| Polish Literature in English Translation. A 
Bibliography with a list of books about Poland 
and the Poles. Compiled with notes and comment 
by Eleanor E, Ledbetter: New Xon 1X. 


luragano- | 


jednak | ne zro 
"| tego odl 


Przewodniczący: Za dużo się 0 tenr pisze, same 
sensację. 
Świadek bie 
gan jest b 
dek poz. 
niu w jednem m 
| Służąca Tobia: 
dę w miednicy, gdyż I 
Lwowa nie myjąc się 
Oskarżona mya 
Pytają obrońc 


twierdza, że dża- 


dzagan do ręki 


warunkowo len sam, zwłaszcza, iż świa- 
terystycznem spłaszcze- 


śniegu, w mię 
ek nie robiono. Kaminski mówił, że dżą- 
gan leżał na lodz j 

lej nocy padał ge 
świadek ze Lwowa 


y śnieg, przez calą drogę, gdy. 
bał do Brzuchowic. Przyję- 


109903 
chali na miejsce o godzinie 4 rano. $ 
Kamiński bezpośrednio nie rzucał podajrzenis 
u Za- 


ma Gorgonowa, tylko opowiadał o stosunkach 
remby, O podejrzeniu na Gorgonową nikt Ś 
wi wtedy mówił, ant Trela, ani Ni 
Respond, ani Kaminski Gdy Staś powi 
a Gorgonowej, był 4 

Piec do central og 1 w piwnicy nie 
funkcjonował. paliło sie w pokojach. w piecach: ka- 
1lawych. - 

Zdaniem świadka, chusteczka gdzięindziej leżała 
we wodzie, a potem została rzucona: do piwnicy. 


Jak należy tłumaczyć zdanie świadka, że Sta i 
był pew kim była tajemnicza postać i chciał się 
pewnie, porozumieć z ojcem, świadek mówi, że ta- 


kie było jego wrażenie. f 

Zwłoki, gdy świadek przyjechał do Brzuchowic, 
były juź chłodne. Kawalki Szk, zebrał świadek 
ze ziemi i oddał je sędziemu Kułczyckiemu. 

IP. przewodniczący zarządza przerwę 10-minutową 
dla zaatwienia ważnej czynności urzędowej, przy- 
czem zwraca uwagę posterunkowego, by przez ten 
czas nie dopuścił do żadnych wywiadów z Gorgo- 
Nową. 


Nadkomisarz Frankiewicz. 


Św. nadkom. Frankiewicz, po zaprzysiężeniu, 0- i 
powiada, jak wyjechał ze Lwowa: do Brzuchowie, | 
Na miejscu byli koło g. 4 rano. W willi zastali | 
dwóch wartowników gminy i poster. Szwajcera. W 
pokoju Lusi, w. obecności Zaremby, świadek latar- 
ką elektryczną opatrywał okno, czy mógł ktoś tam- 
tędy wiargnąć. Pokój nie był starannie czyszczo- 
ny, widać było pewne zaniedbanie w sprzątaniu, na 

ladze był proch, żadn śladów tam nie było. 
Zaremba oświadczył, że jak nie oknem, to mógł 
sprawcę: wejść drzw Rygle byly- odsunięte 
świadek jednak stwierdzi, że nikt tędy nie 
wchodził. 


Bibljografja pani Ledbetter podzielona jest 
na kilka działów. W dziale historji literatury 
i krytyki literackiej przedewszystkiem wymie- 
nić należy prof. Dyboskiego „Periods of Polish 
Jiterary histo i „Modern Polish literature*.] 
następnie Juljana Krzyżanowskiego „Polish! 
Romantic literature”, oraz Stan. Dobrzyckiegoj 
History of Polish literature“ w zbiorowem wy- 
dawnictwie „Polish Encyclopaedia“, Genewa) 
1922—26. 


chodzi o opracowanie monograficzne, 
to takich istnieją właściwie tylko trzy, wszyst- 
kie Moniki M. Gardner: „Adam Mickiewicz, | 
the national poet of Poland* (1911), „The ano-| 
nymous poet of Poland, Sigmund Krasiński“, 
(1920) oraz „The patrist novelist of Poland, 
Henryk Sienkiewicz“ (1926) 


w r. 1827 w Londynie Sir John Bowring p. t. 
fybór Poezyi Polskiey. Specimens of the! 
Pol poets with notes and ohservations on 
the literature of Poland“. Druga ma lat prze- 
szło pięćdziesiąt, wydana: w r. 1881 przez Pa- 
wła Sobolewskiego w Chicago. Obszernie ją 
omówił prof. Dyboski w Nr. 295 „Czasu” 1932.) 


uśmiechem, 


nie | 


to mógł zrobić maleńki piesek, co było niemożliwe, 
Kat zebrano w pudelko i oddano do zbadania. 
Ślady ma śniegu były 
mowały się, t 
nicy 
cały przebi 
juź znane 
Gdy 


ż innych 
sorgonowej, czy chodziła 
nela pantofle z pod 
c, że szła! w nich 
zdawało się, że na boku pan- 
a Gorgonowa wytłuma- 


earyny. 
leziopa chusteczka: 


Gorgonow 
jest jej własno: 
mownicy. Gorgonowa p: 
chusteczkę w piwnicy. 

W basenie zaczęto dlatego szuk: 
obok basenu znaleziono. świecę. 


e mogła zgubić 


o świecę. Basen 
*onieważ Świe- 


od obcych osób, to naprowadzało na. podejrzenie. że 
czynu mógł dokonać ktoś z domu. 

Na pytanie przewodniczącego odpowiada świa- 
dek, że Ślady na śniegu hyły zniekształcone. Piw- 
nica nie b, mykana, 

Na. chustec widoczne d! 
kane Ślady 
Staś trząsł się cał 

taś nie powiedział. by 
Gorgonową, lecz zdawało mu $5i może to była: 
Gorgonowa, względnie, że byla podobną do Gorgo- 
przeszło. 
je dłuższy czas nie mialem po- 
dejrzenia na p. Gorgonową, myślałem, że to jest 
żona Zaremby, dopiero W rozmowie ze Stasiem, 


rękę 8 
rozbite. szkło sz. Bi da, gdy poszła, po 
rękę. Przedtem zadrasnęła się 
óra rozbiła się u Zaremby. 
kaleczoną, skaleczenia szły 
to, Mówiła, że biegła po wadę. by rato- 
w pokoju dlenatki. jednak iie pył, tyi 
ko stała na progu, ho zasadniczo żwłok "oi 
Psa widział świadek w siatce przy bud: 
lekko. przeciętą skórę nad czołem, Dziwnin 
daje, że pies nie szczekał, bo gdyhy był. ktoś 
nocy obey, toby szczekał. 
Obrońca Dr Ettinger. zwraca uwagę, że £ 
mie'jest.tu powaląny jako ekspert psychologji. pi 
Świadek odpowieda, że to są tylko. jego spostrze- 
żenia. 
iPrzew.: 
sądowy 
Świadek: Ten. sam. 


świadek odpowiada na pytania. 


IPo długiej przerwie rozpoczął, zadawać pytania 
p. Fraukiewiczowi: p. prokurator. 

Oskarżona nie zdawała sobie sprawy, w. jaki spo- 
sóh szybę wyhiła. Przysięzli, obrońcy, świadek 
li znawcy oglądali w. czasie, rozprawy szybki, pottu= 
iczorie. Pochodzą one z szyby u Kamińskiego, a nie 
z pokoju Gorgonowej. Świadek robił. nróbę z drzew- 
kiem, czy Staś mógł widzieć na weraudzie na. tle 
drzewka ową postać. Próba. wykazała, że. mógł 
widzieć, 

Klamki wyglądały, jakby je ktoś chciał ox 
z krwi; ale trochę sadów tej- krwi pozostało, 
do kału oświadczyła Gorgonowa, że dziecko bawiąc 
się, moglo coś zwabić w pokoju. r 
Sama oskarżona twierdziła, że często przez jej po- 
j się przecho: o, zwłaszcza do. Dasenu po wo- 
de, gdyż basen był bardżo bliekć, studnia była da- 
leko koło bramy. 

Podejrzenie na Gorgonowa. 

Prok.: Od jakiego punktu rowali 
podejrzenia na Gorgonową? s 

Św.: Udzielamy sobie wzajemnie spostrzeżeń, to 
trwało: dosyć. dlugo; “po znalezieniu świecy, chu- 
sieczki, dżagana, utrwaliło się w nas podejrzenie 
na domowników. a potem na panią oskarżoną. 
Zaremba prosił, że chce Się skomunikować z fozi- 
ną. Zawezwana ciotka p. Kudelkowa przyjechała 
i pyta Zaremby: Co się stałó? — Zaremba odparl: 
Lusią zamordowana. 

W tej chwili 4 płaczem pobiegła ciotka do poko- 
ju Lug, * 

*Dopiero wypytując się p. Kudełkowej i innych, 
dowiedziałem się o stosunkach w domu Zare iby. 

Kamiński był gburowaty, zamknięty. miałem 
wrażenie, że był wstrzemiężliwy co do zeznań. 
Nie przypominam sobie jednak; jakiegoś momen* 
tu niekorzystnego dla Kamińskiego. 


„Pani to zrobiła!” 


Aspirant Respond oświadczył. mi, że Gorgonowa! 
po zestawieniu zeznań i podpisaniu protokółu, 


Czy ten sam dżagan z willi leży na stole 


panowie 


Biggs w r. 1885 p. t. „Master Thaddeus“, oraz). 


prozą przez prof. Noyesta w dwóch wydaniach 
zr. 1917 i z r. 1930 p. t. „Pan Tadeusz or the 
last foray im Lithuania". Drugie wydanie wy- 
szło w popularnej serji arcydzieł „Every- 
man's Eibrary“. „Księgi Narodu i Pielgrzym- 
stwa“ również były tłumaczone dwukrotnie: 
w r. 1833 tłumaczył je Łach Szyrma p. t. „The 


Books and the Pilprimage of thé Polish Na-| 


tion“ a w r. 1925 wyszły >w zbiorze Noyes'a 
„Konrad Wallenrod and otter writings*. 

Ze Słowackiego mamy w przekładzie „An- 
hellego" i „Ojca Zadżumionych* (The Father, 
of the Plague-Stricken). Z Krasińskiego „Iri 
diona“ i „Nieboską”. 4 

W przekładze angielskim istnieje. „Placów- 
ki „Faraon“ (The Pharaoh and: the Priest) 
Prusa, Konopnickiej „O Krasnoludkach i sie- 
rotce Marysi“ (The Brownie Scouts) w tlu- 
maczeniu pani K. Żuk-Skarszewskiej, Qrzesz- 
kowej „Argonauci* i „Meir Ezofowicz”, Przy- 
byszewskiego „Homo sapiens“, Reymonta „Ko- 
miedjantka” oraz „Ziemią obiecana“ i „Chłopi“ 
w przekładzie Drzewickiego, Rodziewiczówny 
„Anima vilis* i „Dewajtis“. 

Sienkiewicz przełożony ji niemal w cało- 
ści a głównym jego tłumaczem był Jeremiah 


y | mogłaby nam i 


dostęp do- | d 


„| <nienia. Nie ja zanządziłem aresztowanie Zarem- 


nzekła, że gdyby była skazana, to raczej wołałaby 
być rozstrzelaną, a nie powieszoną. 

Po rozmowie z Zarembą w willi 
Gorgonow 
jest opciążając 


= Z „dE 
k w instytucjach, jakie będą powołane, do 
życia na mocy. tej ustawy. Przed zamknięciem 
posiedzenia marszałek zawiadomił izbę, że klub 
narodowy zgłosił do ip. ministra spraw Wye- 
wnętrznych interpelację w sprawie póstępjowa- 
nia władz poli ych w Polsce. Na tem posie- 
dzenie zamknięto. Następne w. piątek o godzi- 
nie 10 rano. 5 


poszedłem do 
Widzi pani, wiele rzeczy 
yznaniem się 

pani to po- 


prostu zrobiła”. 

Gorgonowa krzyknęła: Dlaczego ja zrobiłam? 
Skąd ja to zrobiłam? Proszę mi to udowodnić. 

Wogóle Gorgonowa była zniecierpliwiona bada- 
niem, próbowała złośliwych uwag do mnie, choć 
byłem grzeczny. 

Na pytanie obrońcy, świadek odpowiada: że Staś 
ma posterunku i poslal kogoś do Zaremby, 
może wrócić do domu. Ja się na to zaraz zgo- 
dziłem, 

Kał badań 


Obrady. sejmu, 


We środę o g. 4 popoł, rozpoczęło się plenar- 
ne posiedzenie sejmu. Opiócz szeregu drobnych 
ustaw na porządku dzienny obrad znajdowa- 
ły się wszystkie trzy ustawy akademitkie, a. 
mianowicie ustawa o ustroju*szkół akademic- 
kich, stypendjalna” oraz ustawa » doktóratech. 

Na wsiępie posiedzenia zalatwiono niemal 
bez dyskusji w 2 1 8 czytaniu kilka drobnych 
ustaw, jak ustawę 6 badaniu zwierząt rze 
nych, o zagospodarowaniu lasów państwowych, 
o odstąpieniu gruntów państwowych; poprawe 
ki senatu do ustawy o zbiórkach publicznych 


ùy po godzinie 4 rano. 

Jedna duża plama krwawa była na ścianie 
pokoju denatki, druga w holu, trzecia opod. 
tej. Pierwsza byłą nad kałem 75 

Sędzia Dr Ostręga czy! 


ie w protokole, 
i. Plamy na 


iach 
ani 


powagę na sali. 


Śladów nie bylo sposobu utrwalić, bo była od- 


Były zamazane, zdeformowane, oraz projekt ustawy o uwłaszczeniu b. czyliszo- 
aremba i Gorgonowa znaleźli się we Lwowie, |wników. Przy projekcie tym wywiązała się 


na polecenie p. prokuratora. Trzeba przecie hyło 
zeznania spisać. a 
Qbr, 
Ś 


krótka dyskusja, w której zabierali głos posło- 
wie: Kawecki i Mikołajczyk. Żywszą dyskusję 
wywołał projekt ustawy 0 konwersji niektó ych 
pożyczek Bańku Polskiego ma pożyczki z fun- 
duszu obrotowego reformy rolnej, -Sprawoz- 
dawca pos. Hyla referując tę ustawę zaznaczył, 
że jest ona mowym krokiem do niesienia ulgi 
tym nabywcom dzialek pareelacyjnych, którzy 
zaciągnęli pożyczki na kupno i zagospodaro- 
wanie. Poprzednia ustawa konwersyjna: spra- 
wy tej nie załatwiała. Jedynem wyjściem może 
być zamiana pożyczek danych w 'listach za- 
stawnych B. R. na pożyczki w częśći kredyto- 
we fuńduszu obrotowego retôrniy Fofiej. Witen 
miesiące sposób faktyczny dług będzie mniejszy, Usia- 


Za co zamknęliście Zurembę? 

B podporządkowani /poleceniom p. 
edzia i prokurator przyjechali o 10 
howić. Zrozumiałą jest. rzeczą, że 
li, to my musieliśmy dać im wyja- 


by, lecz przypuszczam. że p. prokurator, 

Byłem komendantem powiatu Iwowskiego z wy- 
łączeńiem miasta. 

Fotograiji śladów nie zrobiliśmy w nocy, u nie 
dało się ich do raña utrwalić, bo była odwilż. 

Na pytanie znawcy Dra Olbrychia. odpowiada 
świadek, że zwłoki b poruszone. Łóżko mie było 
zmięte, ani. powalane. 


Świadek Jezierska Olga. 
rzyszia do Zarembów na służbę na 2 


(1. |wa — zdaniem referenta, przyniesie niewąt- 
1a | pliwie małorolnym poważne ulgi. Pizeciw w- 
stawie wypowiedział się jędytiie przedstawiciel 
PPS pos. Nowicki, poczem w głosowafiiwdięta- 
wę przyjęto w 213 czytaniu” $ SmE An A 


i dka, ż6 Lusia temu winna, iż 
pan ją chce porzucić: Gorgonowa, mówiła o Lusi: 
„Małpa wstrętna. szelma, niech ją krów zaleje. 
Pani płakała ciągle, że Zaremba się z nią źle 0b- 
chodzi i ma jakąś paine Treig Gorgonowń mówiła, 
że obetnie nosa. tej pannie, Jak la jechała. do 
Lwowa, to Gorgonowa sobie sprowadza „ćhaba- 
la” (pó lwowski kawalera). Jedzenie było dobre, 
takie same dla pana, dzieci i służącej. Scysyji žad- 
nych nie hyło, Raz pani leżała chora T mówiła do 
pana: 
Ty, mnie krew zalewa, to na bale chodzisz. 
„Nie iała nigdy jakichś scysyj między Lusią 
å Górgońową. Dla świadka Gorgonowa była bardzo 
dobra, Tusia, się nigdy nie skarżyła do, świadka 
M 


TEATR I MUZYKA. 
A Iro „Cyganerja”. 
TEATR NARODOWY: Codziennie „Konan“. ` 

ły: Codżienitić „Cłeńy, "= 
Dramat Kaliny" Kaweckiego. 
Szczęście od jntr 
„Dorota Angerman*. | 
fa PATR; KAMERALNY: Codziennie. „Handłarze 
s R R awy‘. * Ro Ć 
viađka robi się gwar na sali. TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie „Panowie 


Proszę bardzo, to nie jest żaden bał, ani nowych kapeluszach”, 
ie zebranie, M W EAT m 


IE eee eN operetka „Kobieta, któ» 
świa! ar H ra wie czego chee“, r „0h AX 5 
Mieszkała w. krą sali AON 0 stosun SEAS MORARE Orei PPR 1 moj 
Porn Wy B KĄT er a: mie, „Ia i moja 
kachu nich nie ie wie, bó tam nie chodziła, Ani Bor (BANDA: Ae DEE ANE a 
Tusia, ani Gorzonowa, nie skarżyły się mizdy naji “TEATR ALHAMBRA: Nowy! prograńi Z 
siebie. Tylko na Zarembę raz, podenerwowana mó- | ryj znanej tancerki i,śpiewaczki hawajski 
wła płacząc: On chce, żebym ja poszla ou. niego, | oraz, występem W, Waltera, baletu, P 
pastrzelą gO dak pre Ñ lania Godziennić dy wiel 
Po zeznaniach  świadke, p. przewodniczący o- f; 
Aay % orare; rozprawę Ri piątku do 2 go- o 
iny po południu we Lwowia, W-Krakowie dalszy ` 5 
fiag rozprawy nastapi w poniedzialek, rno. madjo. | 
Program na: piątek 17 marca, 
Płyty, 1585: „Przegląd wydawnictw penjo: 
a“, 155 V 


Naocznia we Lwowie. 

Dziś o g. 1030 zbierze się trybunał, przysięgli, | 121 ; 
znawcy, i obrońcy w gmachu, sądowym, poczęm wy- | dyczn Płyty, 1620: Odczyć mawalny, 
jadą autobusem na dworzec kolejówy, skąd adjazd.|.1 „Ciekawe wiadomości o Polsko w/w. XVII 
dó Lwowa nastąpi w południe, We Lwowie zamieżz: |i XVIIE* prof, Jan Kilański, 1700: OCENY GTK. 
ikają wszyscy w hotelu Krikówskim. Górgonowa | dętej 36 pp, 18.00: Odczyt maturiny, 18%: Mus 
z dzieckiepi pod eskortą wyjedzie tym samym no- | zyka: lekka i taneczna, 1 Prz zh U prasy, role 
ciągiem i będzie pomnieszczoną w więzieniu: W willi | niezej, i Felieton p. t.: „Zdobywajmy klijen= 
Zarembów, jak wiadomo, odbędzie śię naocznia shy | tów „K, Jublowski, 1945: Prasowy: dzien! 
dowa radj., 20.00: Pogadanka muzyczna, 20A5:7 Końce 
mm | symnfoniezity z Filharmónji Warszawskie4 pod dyi 
=== | |enacego Neumanka i Ignacy Weissenhowg (skoz) 

"_|W. przerwie feljeton poety lust ny reeyin- 
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TRELA 


Obrady senatu. 
Scalenie ubezpieczeń spolecznych, 
Na środowem posiedzeniu senatu prowa- 


ciami wygl m. Nałęcz - Dobrowolski, 3340 iag 
mości sportowe, ` T AGD 


dzono dyskusję nad rządowym projektem 0 u- Z EG Jad py 2 
bezpieczeniach społecznych. Wszyscy mówcy Wekrologja. a pe Bd: A 
r PORADY i 


opozycji oświadczyli się przeciwko projektowi. 
Po przemówieniu p. ministra Hubickiego i| Ksawera z Gożdziewskich Nacierowska, lat 
sprawozdawcy Mora-Brzezińskiego, przystąpio- | 74, zmarła w (Pułtusku 18 bm 947 
nó do głosownia. Marszałek oświadczył, że| Czesław Rudnicki, lat 77. Pogrzeb odbędzie - 
wpłynął wniosek, ażeby głosowano en bloe po- | się, 7 bm, 0 10.30, rano. gia „enieptat i 2 
prawki senackie, zgłoszone do projektu. Wnio- kowskim. keżdacdaji RWE 
sek przyjęto I w głosowaniu en bloc izba przy- 
jela wszystkie poprawki, Marszałek stwierdził, | a 0 arere Ea H 
że wobec tego projekt ustawy razem: z popraw- D M i K {i PIY ck 
r. Med. K. Krajewski 
ò v Nemde pie, ż 
krwi i moczu. Elektro- 


kami został przyjęty. Huczne oklaski na ła- 
leniem organizacyjnem instytucyj ubezpieczeń na, kobiece. Analizy: kr 
lecze: 'wojej prywatnej lec: 


wach BBWR. Prócz tego przyjęto jeszcze rez0- 
Hucję, wzywającą rząd, aby w związku ze sca- | Weneryczne (ostre i chroniczne), ski 
yi p sowi 3 RETS nie. Przyjmuje w. 
społecznych dotychczasowi ich” pracownicy | specjalnej, Chmielna 56, od 16 — 14 — 8 
mieli pierwszeństwo przy obsadzaniu 'stano-| zyta 5 zł. 131 


senhoffa, a „Popioły: — i to mocno skróco-| 
ZAS i Kronika kulturalno-artystyczna. - 
W dziale PA Literature widnieje] D —0600— ARA DORI 
nazwisko Ferdynanda Goetla, którego „From| Malarze-Ukraińcy z Paryża na wysta e 
Day to Day“ nader przychylnie zostala przy- | Lwowie, W Ubralńskiem Aleu Akka) 
jęta przez krytykę angielską i amerykańską. we Lwowie została otwarta wystawa obrazów 
Pokaźniejszą liczbę tłumaczeń obserwujemy paryskiej grupy ukraińskich artystów-mala- 
przy nazwisku Ossendowskiego. rzy z udzialem zaproszonych artystów lat 
W dziale książek o (Polsce wymienić wy-| cuskich i włoskich. Wystawa Obe nuje 80 p- 
„pada książkę wybitnego duńskiego krytyka brazów artystów ukraińskich, mieszkających 
| Jerzego Brandesa „Poland, a study of the, stale w Paryżu oraz 40 prac 32 artystów sàn- 
í land, people and literature“; prof. Dyboskiego! cuskich i włoskich, m. in. van Dongela, de 
Outlines of Polish History“ (1 wyd. 1925, © Varoquier, du Marborć, Oudotu, Lika, ete, 
wyd. 1931) i „Poland, old and new“, oraz dzie-| Katalog z tekstem ukraińskim i trómicuskim 


je pani Gardner, Lorda Eversley'a, Poliakoffa | jest zaopatrzony wstępem pióra znanego kry- ` 


eoan Skrzyńskiego i innych. tyka Maksymiljana Gauthier'a praz atty 
| Z prac o charakterze biograficznym na |mi informacyjnemi organizatora Wystawy K. 
pierwszy plan wybijają się książki W. I. Ro- Łahutenki t dyrektora Ukraińskiego Mize KOS 
sego „St. Konarski, reformer of education in Narodowego Święcickiego. +. 3 
XVII th century Poland* i „Jadwige, Po-| Festival teatralno-filmowy w Moskwie, 
lands great Queen“ pani Charlotte Kellogg. | W koficu maja ima początku czerwca 6dbędzie 


Najobszerniejszem dziełem w języku angiel- 
skim traktującym o Połakach na obczyźnie jest 
„niezwykle jednostronne Socjologiczne  stu- 
| djum William'a I. Thomas'a i Florjana Zna- 
nieckiego p. t. „The Polish Peasant in Europe 
and in America". 


się w Moskwie wielki "festival teatralno-fil- ` 
mowy, w którym wezmą udział wszystkie tea- 
try i wszyscy wybitniejsi aktotzy, reżysórowie 

i dekoratorzy. Między” innemi: projektowana 
jest „olimpiada * teatralna" = poszczególnych 


| Doczekała się trzeciego wydania w r. 1929. |Curtin. A więc mamy „Rodzinę Polahieckich* 
ego, (Treny,| (Children of the J). „Ogniem i mieczem* 
jest zasługą (With Fire and Sword) w dwóch przekładach, 
| pri y czniów z Berkeley Uni-|„Potop* (The Deluge) i „Pan Wołodyjowski” 
versity y- (Pan Michael) także tłumaczony dwukrotnie. 
szedi cały szereg przekładów, (n. p. „Damy ij. „Krzyżacy“ (The Knights of the Cross) istnieją 
Huzary redry) o których będzie mowa po-jaż w peciu przekładach. a polu chwały” 
niżej. (On tle field of glory) było także ilumaczone 
Mickiewicz reprezentowany jest dość obficie.| dwa razy. Tłumaczem „W pustyni i w pu- 
Przekładów „Konrada Wallenroda" jest aż szczy” (In desert and wilderness) i „Wirów' 
| pięć, pierwszy wydany w r. 1841, ostatni w. r.| (Whirlpools) jest M. A, Drezmal (Drzymała) 
1925. „Pan Tadeusz" przełożony jest dwa ra-;ż Chicago. A 3 
lzy, wierszem przez panią Maude Ashurstj Jedynie „Soból i. panna” reprezentuję, Wey- 


teatrów narodowych -Związku sowiecki i 

i Nie miejsce tu zastanawiać się nad arty-| Nie wolno transmitować ae ] 
„stycmemi walorami tłumaczeń angielskich. |two radja. sowieckiego. zabroniła, wszystkim 
Niestety trzeba stwierdzić, że nieliczne tylko stacjom radjowym Sowietów, transmii wąnia 
stoją na poziomie przekladów tak sumiennego muzyki jazzbandowej. jako muzyki „í iui- 
timmacza jak prof. Noyes i jego szkoła. Praca jzyjnej”. Zakazano równięż fo: rofłów i Do lob: 
nad zapoznaniem świata anglosaskiego z dœ- nych im tańców, powołując się na « pinję 
robkiem naszego piśmiennictwa jest zaledwie kija, który nazwał je „tańcami tłuściochó X 
rozpoczęta. Wysiłki naszych polonistów, an- ch ód EN 
glistów i historyków powinny pójść w kierun- 
ku ukazania Anglji i Ameryce — zawsze ma- 
jąc na uwadze psychikę anglosaską — wla- 
ściwych wartości polskiego ducha i polskiej 
literatury. “L. Keski 


Dział gospodarczy. 


Moja rzątora w kierunku zniki cen- 
energji elektryoznej, 


Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“ wzwią- 
zku z ogólno-państwową akcją rządową, zmie- 
rzającą do. zniżki «en przedmiotów pierwszej 
isterstwo przemysłu i handlu 
AONE a konieczne przeprowadzenie również 
w granicach jaknajszerszych zniżki taryf ener- 
gji elektrycznej. Akcja ta jest prowadzona 
W imieniu ministerstwa spraw wewnętrznych. 
© ile można wnioskować z niekompletnych 
jeszcze danych, otrzymanych dotychczas 'przez 
ministerstwo przemysłu i handlu, zniżka ta- 
ryt wyniesie średnio około 10%, w niektórych 
zaś województwach będzie większa i przekro- 
czy przypuszczalnie nawet 20%. 

Należy zaznaczyć, że szereg elektrowni 
teczności publicznej, już wprowadził zniżki 
ten energji elektrycznej. Ilość ich wynosi 
w województwie warszawskiem — 18, kielec- 
kiem — 2, lubelskiem — 16, łódzkiem — 29, 
psznańskiemi — 11, pomorskiem — 1, krakow- 
skiem — 9, Iwowskiem — 21, tarnopolskiem — 
6, stanisławowskiem — 11, wołyńskiem — 5, 
poleskiem — 9, białostockiem — 14, nowo- 
gródzkiem — 17, ogółem zaś 169. Ponadto zo- 
stały obniżone taryfy we wszysikich naogół 
elektrowniach państwowych. Aczkolwiek obec- 
ny kryzys dał się odczuć elektrowniom przez 
zmniejszenie (produkcji zbytu energji elektry- 
cznej, co spowodowało mawet bez obniżki ta- 
ryt zmniejszenie wpływów tych elektrowni, 
niemniej jednak kierownictwo wielu elektro- 
wni musiało się pogodzić z tem, że taryfy na- 
leży dost vać do zmniejszonej zdolności nā- 
bywczej odhiorców. 

Akoja zniżki enengji elektrycznej prowadzo- 
na jest nadal i według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa już na dzień 1 kwietnia br. zostanie 
osiągnięta iżka w znacznie” większej ilości 
elektrownii. o atk; 


'ufromilxma. 


POLSKA. 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
marca wykaztije wzrost zapasu złota o nieca- 
łe 100.000 zł. do.513,500/000 zł. oraz zapasu wa- 
hut i dewiz zaliczonych do pokrycia o 5,200.000 
do sumy. 24.100.000 zł. Natomiast stan pienię- 
dzy i należności zagranicznych niezaliczonych 
do pokrycia obniżył się o 3.100.000 zł. i wynosi 
obecnie 62.000.000 zł. Suma wykorzystanych 
kredytów po dość znacznym wzroście na ulti- 
mo lutego zmniejszyła się o 7.600.000 zi., przy- 
czem portfel wekslowy obniżył się o 6.300.000. 
"do 540:500.000 zł, zaś pożyczki zastawowe o 
1.800.000 z}. tlo 100.900.000 zł. Zapas polskich 
mtaci srebrnych i bilonu powiększył się o 
1,500.000 zł. «lo 49.300.000 zł. Pozycja inne akty- 
wa i inne pasywa ulegla zwiększeniu, pierw- 
ża o 12,300.000 ido 141,900.000 zl, druga o 
1,100.000 zł; do -229,800.000 zł, Natychmiast pła- 
thè zobowiążania obniżyły się o 5,200.000 zł. i 
wynoszą, 146/700.000 zł. Obieg biletów w wyni- 

- ku wyżej wymienionych zmian na poszczegól- 

nych warunkach powiększył się o 6,700,000 zt; 

podnosząć się do 1,005.700.000 zł. Pokrycie kru- 

szcówosdewizówe obiegu biletów bankowych 

oraz natychmiast płatnych zobowiązań lekko 

+ się podniosło, mianowicie 46.25% do 48.05%, 

- natomiast pokrycie wyłącznie złotem utrzy- 

"mało się prawie bez zmian, wynosząc 44.56%, 

$ tj. 14:50% ponad' pokrycie statutowe, wobec 

- /44.61% w poprzedniej dekadzie. Pokrycie zło- 

tem samego tylko obiegu biletów bankowych 

` obniżyło się: « 5139%v/do 51.06%. Stopa dyskon- 
YB: (% zasławówa 1%. 

- Wzmożenie wywozu” ‘lososi. W 1932 r. wywóz 
cy osiągnął 1,540 kwintali wartości 862.000 
zly podczas gdy” w 1931 r. wywieżliśmy 1.184 
'kwintale_łogosi, wartości — 933.000 zł. Cyfry 
- to jednak: dotyczą 4 głównie łososi morskich. 
Wywóz ososi wiślanych stanowi w tej ilości 


> Mijały tygodnie, a — Orawski nie 
AOR się wcale, nie odzywał. 
ori teraz to spotkanie! 

Rozmawiał, jak gdyby mie istniał tamten 
cudny wieczór. Ale we wzroku jego czytała 
| żal eresowanie; zaciekawienie — i wyraźną 
s jpatję. Cieszyła się więc na wieczór, który 
razem spędzę, Jednocześnie jednak — pomimo 
wszystkiego, «o żyło w niej z tamtego- wie- 
czaru, lub może właśnie dlatego — postana- 
wiała sobie „ie pozwolić na żadną intymność. 

Pr: zyszedle do domu, zajęła się przygoto- 
waniem zimnej śkolacji. Było jej miezmiernie 
wesolo — dobrze — pogodnie. Krzątała się po 
< domu śpiewając. Rozmieściła malowniczo we 
flakony pęki świeżo przyniesionych kwiatów. 
- Rzuciła dokola wzrokiem: byta zadowolona. 


Svea 


R PaE swoją. osobą. Chwila namysłu: co 
włożyć? Tamtą sukienkę — z tamtego wieczo- 
będzie najlepiej. Dobrze, ładnie w 
niej wygląda — a przytem — — 
` Usiadła przed małą toaletką. Puder, róż, 
5 krem. Spojrzała: na swoją twarz, odbijającą się 
w małeni ręcznem lusterku. Przestała śpiewać. 
Każda kobieta, mająca lat trzydzieści trzy, 
_ przyglądając się zaniepokojonem okiem droh- 
niutkiej siateczce: zmarszczek, występujących 
kolo. oczu--przestanie w takiej chwili śpiewać! 
> — Tak, młodość mija — myślała smutno. Te 
z dzisiaj drobne zmarszczki, ledwo dostrzegal- 
"ne — prędko staną się widoczne. Czy nie szko- 
da marnować ostatnich lat?! Cóż mi przyjdzie 
Fz PRE życia? Potem będzie zapóź- 
é zego raz w życiu nie popełnić "ż 


tylko znikomy odsetek. Wywóz łososi wiśla- 
ny jeh miał dotychczas ZUA kter prób dokona- 


z] bytu ich zagran: 
ści te istnieją w 
przedewszystkiem w i północnej 
Francji, podczas gdy łososie morskie zbywać 
można głównie na rynkach niemieckich. 

Wełna bezpośrednio do Polski. Pierwszy 
wielki transport, przeszło 2000 bel wełny 
Połudn. Afryki do Polski odszedł z Kapsztadu 
wprost do Gdyni. 


ZAGRANICA. 


Przed światową konferencją ekonomiczną. 
Francuski minister skarbu Bonnet uda się w 
najbliższych dniach do Londynu, celem omó- 
wienia z angielskim ministrem skarbu Nevil- 
le Chamberlainem oraz innymi ministrami 
porządku dziennego światowej konferencji e- 
konomicznej. 

Zwyżka surowców na giełdach światowych. 
Giełda metalowa londyńska wykazuje poważ- 
ę kursów, przekraczającą 10 proc. 
owała: miedź, cynk, ołów, metale sta- 
nowiące największe obroty w przemyśle me- 
talowym. Tendencja nadal jest mocna, a spo- 
wodowana jest miewyjaśnionemi jeszcze do- 
tychczas przyczynami. Prawdopodobnie skła- 
da się na to uspokojenie na rynku dolarowym 
i nadzieja na opanowanie kryzysu gospodar- 
czego w Ameryce (przez rząd Roosevelta. Mó- 
wią także o dużych zamówieniach ze strony 
przemysłu wojęnnego. Nietylko metale mają 
tendencję zwyżkową. Do tej pory niema jesz- 
cze-oficjalnych notowań bawełny po zamknię- 
ciu giełd towarowych, prywatne jednak jakie 
było dokonane w Nowym Orleanie sygnalizu- 
ją zwyżkę cen bawełny, która zapewne zazna- 
czy się w pierwszych notowaniach oficjal- 
nych. 

Zmiany w uprawach w Czechosłowacji. Ob- 


szar: zajęty w Czechosłowacji pod. uprawę 
pszenicy jest większy o 7.7% w stosunku do 


obszaru, zajętego w roku ubiegłym, natomiast 
powierzchnia zasiana żytem zmalała o 1.9% 
oraz zasiana jęczmieniem — o 15%. 

Ograniczenia przywozu węgla i koksu do Au- 
strji. Komunikat urzędowy min. handlu zapo- 
wiada ograniczenie kontyngentu przywozu wę- 
gla i koksu zagranicznego, a to z powodu 
zmniejszenia się zhytu węgla krajowego i spo- 
wodowanego tem ograniczenia produkcji kra- 
jowej. 

Bilans szwajcarskiego Banku Narodowego. 
Bilans szwajcarskiego Banku Narodowego 
z dnia 7 marca wykazuje wzrost rezerwy złota 
o 37,5 miljonów do sumy 2566 miljonów. Zapas 
natomiast dewiz spadł o 26,1 miljony do su- 
my 12,1 miljonów franków. Portfel wekslowy 
zmniejszył się o pół miljona i wynosił 12,6 
milj., podczas gdy kredyty zastawowe powi. 
szyły się o 1,7 milj., osiągając sumę 38,9 m 
Obieg banknotów podniósł się o 6,1 milj; do 
sumy 1503 milj. Zobowiązania a vista skur- 
czyły się o 93 milj. i wynosiły 43,2 milj. Po- 
krycia złotem i dewizami obiegu biletów ban- 
kowych i zobowiązań natychmiast płatnych 
wynosiło w dniu 7 marca — 97,60%. 

„Przed podwyżką ceł we Francji, Dochodzę 
wiadomości, że w najbliższych dniach Francja 
podwyższy stawki swej taryfy celnej o 100%. 
Czy ta podwyżka będzie obejmować również 
import skontyngentowany — dotąd postano- 
wienie nie zapadło. 

Import kukurydzy do Anglji Import kuku- 
rydzy do Anglji w miesiącu lutym r. b. wyniósł 
870.000 kwarterów, w styczniu 1,040.000 kw. i 
w grudniu 1932 r. — 1,330.000 kwarterów. 

Skup złota przez Bank Angielski. Bank An- 
gielski zakupił znowu złota wartości jednego 
miljona funtów, doprowadzając swój zapas zło- 
ta do blisko 164 miljonów funtów w złocie, a 
więc wyżej niż zapas złota w lipcu 1931 r., tj na 
dwa miesiące przed wycofaniem się ze złotego 
parytetu. = 

Bank belgijski sprowadza złoto z Ameryki, 
Bank belgijski zaczął ściągać złoto z Ameryki. 


jakiegoś cudnego szaleństwa?! Stefan jest ta- 
ki mity — — 

Skończyła się ubierać i stanęła przed lu- 
strem, aby zbadać, czy: wszystko jest w porząd- 
ku. Wiedziała, że nie jest ładna, ale wiedzia- 
la także, że się może podobać. Teraz z aproba- 
tą przyglądała się sobie. Lekka sukienka do- 
brze uwydatniała jej szczupłą, zgrabną sylwet- 
kę; duże, ciemne oczy błyszczały wewnętrz- 
nem podnieceniem; krótko obcięte puszyste 
włosy nadawały głowie zgrabny rysunek. 

Było już po ósmej. Orawski mógł wkrótce na- 
odejść. Wyszła na balkon. Słońce zachodziło cu- 
downie — na pogodę; wieczór był ciepły, słod- 
ki zapach maciejki unosił się w powietrzu. 

Oparła głowę o mur — i wpatrzona hw ciepłe 
kolory zachodzącego słońca — zamyśliła się 
gleboko. — Czuła na ustach dawny pocałunek 
Orawskiego — ogarniało ją słodkie rozmarze- 
nie. — — 

— Czyżbym go kochała? — zadała sobie py- 
tanie. 

W tej samej chwili zadźwięczał dzwonek. 

Zerwała się z miejsca, jak ptak, co zrywa się 
do lotu — i pobiegła otworzyć drzwi. 

— Dobry wieczór pani — jestem punktual- 
ny, prawda? 

— 0 tak — dobry wieczór panu! 

— Jakże tu'u pani miło — mówił dalej Oraw- 
ski, wchodząc do buduarku. — Tyle kwiatów, 
a ten zachód słońca — ten zapach kończył 
na balkonie. — I pani sama — także jak kwiat. 
Już jestem oczarowany: — od pierwszej chwili. 

— Komplementy, komplenienty — zawsze 
niezmiennie sypie pan niemi, jak z rękawa! 

— To nie komplementy, pani — Jolu — to 
„era prawda! Jestem zachwycony wszyst- 
jem — i panią, rzekł Oraw jąc rękę 
pani Joli długo i wielokrot s: 
ma mu ją wysunęła z dion 
i zakłopotana tą jego niewinną pi 

— Może papierosa — zaproponowała. 

Ileż razy papieros przychodzi z pomocą w za- 


Odbito 


Z |skwie, Leningradzie, Semipałatyńsku i Baku, 


7 drukarnh „Czasu 


ŚRODA 15 MARCA 1933. 


Do Antwerpji przybył okręt „Peniand”, mający 

na swym, pokła: ek złota wartości 

1,400.000 doları opuścił Nowy Jork 

jeszcze przed w m dekretu prezydenta, 
zabtanikjącżz6 wywozu złota. 

Przemysł spożywczy w Z. S. R. R. otrzymuje 

r. b, na inwestycje kapitałowe 735 milj. rb. 

. ma być ukończona budowa i rozpoczęta 

eksploatacja wielkich fabryk — rzeźni w Mo- 


szeregu fabryk przetworów rybnych, okrętów 
rybackich i chłodni, 3 nowych cukrowni i 7 fa- 
bryk przemysł konserwowego, które wraz 
z czynmemi już 48 fabrykami mają wyprodu- 
puszek różnych kon- 


w stosunku do roku 1932. 

Nowe cukrownie w Persji. Chcąc zapobiec 
na przyszłość stałemu brakowi cukru w kraju, 
rząd perski opracowuje plan budowy now; 
cukrowni w ciągu 5—6 lat, który potrafiłby 
zaspokoić zapotrzebowanie , cukru w Pers 
bez uciekania się do importu tego produktu 
z zagranicy. 

12 miljonów bezrobotnych w Stanach Zjed- 
noczonych. Przewodniczący amerykańskich 
związków zawodowych iadczył ostatnio, 
że liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo- 
nych wynosi obecnie 12,700.000 osób. 


ri A ainn enai iea a a 
GIEŁDA PIENIẸŻNA. 


Z dnia 16 marca 1938 r. 


Waluty: Gdańsk 17460, 17508, 17417, Holandja 
360:—, 36090, 859-10, Loadyn 30 75—30'76, 8090, 3060, 
Nowy "York 889—8875, £3025, 88625, Nowy York 
telegr. 8'90—8'88, 8-91, 8'87, Paryż 3512, 8521, 8503, 
Praga 2646, 2652, 2640, Szwajcarja 17295, 17338, 
17252, Berlin w obrotach pryw. 212 60, 

Tendencja cokolwiek mocniej 

Dolar w obrotach prywatnych 8875 

Akcje: Bank Poli 550, 75:25, 
rachowice 960. Tendencja słabsza. 

Pożyczkii papiery wartościowe: 8'/, budo 
mlana 42'—, 41-50, 42—, 40/, inwestycyjna 106-—, 10550, 
6, konwercyjna 43:25, 6"/, dolarowa 57 25 setki, 4/, do- 
larowa 5450, 54—, 5480, 79, stahilizacyjna 56'38, 57:25, 
56:50, Listy zastawne BGE. bez zmiany, 

Giełda Ziirychska; (PAT) Paryż 2031, Londyn 
10:16, Nowy York 6'14:5, Belpja 72-20, Włochy 26425, 
Hiszpanja 4356 Holandja 20805, Berlin 12290, Wiedeń 


Lilpop 10.5, Sta: 


7270,_noty 5875, Sztokholm 9380, Oslo 9090, Kopen- |; 


haga 7910, Sofja 8:75, Praga 1535, Warszawa 58'—, 
Bisłogród 7—, Ateny 290, Konstantynopol 250, Bu- 
kareszt 308 Helmnki 7:50, Buenos Aires 103—, 


2] 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 15 marca 1988 r. 


Dziś notowano za 107 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
L 2000-2050, żyto Il. 1950—2000, pszenica jara czer- 
wona, szklista 3900—4000, pszenica jednolita 88 00— 
8900, pszenica zbierana 8700—38 00. owies jednolity 
1700—1600, owies zbierany 16:00—1650, jęczmień na 
kaszę 1660—17:00, jęczmień browarniany 1700—18:00, 


` | gryka 19-00—20:00, proso 1900—20:00, groch polny z wor- 


kiem 2200—2500, groch Victoria z workiem 27-00—31-00, 
ka 14:50—15'00, peluszka 1350—14/00, łubin niebieski 
łubin żółty 12:50-—13 50, rzepak zimowy 4700— 
lniane 39-00—41-00, koniczyna” czerwona 
ianki 80'00—110'00, koniczyna czerwona 
Eska or 110.0—12600, koniczyna biała 70:00— 
9000, biata bez kanianki o czystości 97%, 10000— 
5 CI aenertia pyl RA 85:00, 
pezenna , mi ja pi —! 
ia razowa i silkowa 2500—9700, otręby 
1200—1250, żytnie 950—1000, kuchy sień Sro 
2150, kuchy rzepakowe 1525—1575, kuchy słonecznik. 
1750—1800; Seradela 1325—1425; 


Ji 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 14 marca 1983 r. 


Żyto 1800— 18 25, pszenica 35'00—86'00, jęczmień 
browarowy 1550—1700, 68—69 kg 14! 50—1526, 64—66 
kg 1400—14:%0, owies nadający sę do siewu dy 
17:00, owies pastewny 1325—1875, mąka żytnia 65'/, 
worka 29:00—30:00, mąka pszenna 860/, wł. worka CA tys 
5650, otręby Sr 1000—1025, pszenne 10:00—11-(0, 
pszenne (grube) 11-00—12:00, rzepak 4300—4400, rzepik 
4200—4700, gorczyca 8700—4800, wyka 1259—1350, 
peluszka 1200—1300, pro Viktorja as 00—24-00, groch 
Folgera, 8500—4000, łubin niebieski 1:50—850, żółty 
9:00—1000, seradela 1250—13:50, koniczyna czerwona 
90-00—110-00, biała 7000—100-00, szwedzca 8000—1 10:09, 


Ogólne usposobienie spokojne, 


Rozmawiali chwilę siedząc na balkonie, po- 
czem pani Jola poprosiła do stołu. 

Orawski, jak zwykle, mówił dużo i intere- 
sująco, sypał anegdotami, opowiadał wiele o 
sobie samym, o swych dawnych przeżyciach — 
rzecz rzadka przy jego skrytym, zamkniętym 
charakterze. 

Cały czar i urok tego człowieka opanował 
panią Jolę z nową siłą. Słuchając jego słów 
i patrząc w jego twarz, powtarzała sobie w my- 
sli: mogłabym go kochać "do szaleństwa, do 
szaleństwa — — 

— Czem można panu teraz służyć — kawa, 
czy herbata? — zapytala. 

— Może kawa. Pamiętam, wtedy w czwar- 
tek, była u pani doskonała: Ale czy nie lepiej 
trochę później? Chodźmy: teraz popatrzeć na 
gwiazdy — taka śliczna noc. — — 

— Dobrze — chodźmy. — 

Wyszli na bałkon. Noc rzeczywiście była'| , 
wprost czarodziejska. Ciepło, zapach kwiatów 
i miłjony błyszczących gwiazd. 

Chwilę stali w milczeniu. Potem Ora 
miękkim ruchem objął panię Jolę w pół, przy- 
garnął do siebie. Przechyliła w tył głowę, pa- 
trząc w gwiazdy. 

— Czy teraz można — nie powie pani „nie 
będę”, tak jak wtedy — zapytal szeptem. 

Nie odpowiedziała nic — bo myślała: można, 
można w: a co chcesz — ty mój — żoną 


— więc można — 
— i dała mu usta, a on 
— całował — 

“kawie i winie w buduarku 
do siebie, Orawski 


Przymknęła oc: 
całował — całow 

Gdy zasiedli przy 
na kanapce, przytuleni 
rzekł: 

— Upijasz mnie i upajasz mnie! Ale żart tia 
stronę: strasznie tu jest w ciebie miło — i tak 
mi dobrze. A u mnie w domu tak pusto, — 

Jakże cenne byly te słowa dla pani Joli! 

Przeplatając rozmowę winem, kawą i poca- 
tunkami, spostrzegli na 


Ze Swiata. 


'Rewelacje e Heliodora. 


IL 
z Dzierżyńskim. — Wizy! 
tarza sowieckiego — Pogło- 
je, — Głowa zamordowanego 

ki niu. — Rozstrzelanie Gusie- 

wej. — O ile opowieść Heliodora jest prawdziw 

25 marca 1919 r. Heliodor został 
osadzony w jednem z więzień rnoskiew. 

„Bolszew 
cunkiem. > 
wszedł do mojej 

— Trufanow? 
— odpariem, przebudziws 
steś pan, przypuszczam _ po: 
wiekiem. Siadaj i wyłóż na papierze swoje poglą- 
dy polityczne. Mam odnosnie do. pana pewien 
plan, możesz być dla mas pożyteczny. 


drugi dzień przyszli do Heliodora 


(Spotkanie Heliodi 
u tajemniczego dygi 


car 


dzień rano, gdy jeszcze spałem, 
i Dzierżyński. 


G 


że credo 
ROR mierze odpo- 
Na rozkaz Dzier- 
ego Heliodora niety ko oswobodzono, lecz 
i Sono mu dobre mieszkanie i kartę żywnościową. 
zamówił u niego broszurę na te- 
osób został bolszewikiem i dał mu 
ysiące rubli. Heliodor zapewnia, że 


zy innemi uczestniczył w naradzie Di 
i Lenina w sprawie , 


rżyń- 
„zrewolucjonizowania 


W czasie swoich częstych wizyt w pokoju pr 
Kalinina w: Kremlu, gdzie bywał starają 
żno o pozwolenie odwiedzenia rodziny w 
Heliodor Ann się, a pole jak t 


„człowiek 
je dużemi niebie- 
seni bardzo 
, że dotych- 


i oczyma. kpodiiwEni 
jemnym“. Nazywa go X 
należy do rządu sowieckiego. 
rykle — opowiada Heliodor — siadałem ną 
‘pod oknem, przy którym stał stół Iksa, Roz- 
al ze mną dużo i chętnie, początki 
h błahych, a potem o perspektywach sowiec- 
żimu, o łosachi Mikołaja H, o możliwości 
ię samozwańca. „Ale żadeń samożwa- 
niec nie oszuka ludu, Romanowy pomarli i nikt 


a było to 16 kwietnia 1919 r, 
zedłem jak zwykle do Kremla i jak zwy) 


Czy wiecie, że SA. Ro- 
sję obiegają pogłoski, j Mikołaj żyje 1 prze- 
bywa w Niemczech i, R każdemu przychodzącemu 


a? Czy wiecie, że na Uralu, -na Sybirze, na 
ludzie powiadają, że Mikołajowi udało 
1.. A na stepach pód Astrachaniem zjawił: 
ańcza Aleksandra Fiodorówna?.. Cz 
takie pogłoski wywołują zamęt w na- 


wparł we mnie błyszczące oczy i nagle pod- 
niósłszy się podszedł do drugiego kąża pokoju, 
skąd przyniósł pęk klucz: 
Pójdziemy... rzekł 
złiśmy przez długi kury z, na końcu którego 
otworzył drzwi kluczem i wprowadził mnie 

M koju o 9 A GE = 


Z tego pokoju przes 
icikim stole leża! 


zworki ożnej 
alo mi „ię, Że 
mniałem sobie 
raptem, że widziałem je w Ipntjewskim domu 
w. Ekaterynburgu, że był to bag ki. 
„Zauważyłem, że pokój był pi je kwadratowy, 


do niego rosyjskiemu żołnierzowi daje srebrnepo | p, 


dzaju małej 
mat pokro- 
tko, co ola- 


toło tych drzwi stalo coś 
, zakrytej pokrowcem. 
wieć — ja przestałem widz 
czuło mnie w tym pokoju z w 
miałem bezpośrednio przed oczyma. 
„.iPrzedemną w dużem szklanem naczyniu na 
grubej podstawce leżała ludzka głowa. 
amiast lewego oka miała ziejącą ranę... 
yła to głowa Mikołaja I-ego! zadnych wat- 
é mie mogło, to była glowa cara. 
ieniały, mie mogąc oderwać 
mie mogłem oderwać 
nieco zwróconej ku 
akiej leżała głowa. 
Zaledwie przypominam 
e gdzieś odniósł klucze, « podszedłszy do 
niu, mówiąc: 
eliście?.. głos jego Mrmiał 


oczu od strasznego naczyni 
oczu od tej martwej 4 


pokrowiec. 


niepewnie. 
„Podni slem oczy. 


Zacząłem powoli przychodzić 


pytał, 


odpariem. Widziałem kufry. 


ia tem kończą się wspomnienia  Heliot 
pomina jeszcze. że Chionja Gusiewa b 
rozstrzelana przez bolszewików, ponie 
ludziom, że _ „carską glow 
Uważano ją za warjatkę, 
a Nowosti” podając treść rewe- 
icha Heliodora, pisze, że aczkolwiek 
jest to źródło wątpliwej wartości, lecz w głównych 


rysach opisie śmie zgadza się 
olowa tyczniejszym 2% 
tych, które. E E różmiąe się jednak % nim 


w pewnych szczegółach. ed. p. 


Ostatni z pod Reichshoffen 


iego stowarzyszeniu b. kira- 
i Durand de Villers zmarł 

Był on ostatnim z ofice- 
A MEA wzieli udzial w historycznej -— dla 
irancuskii kawalerji — szarży pod Reichshoffen, 
gdzie 6 sierpnia 1870 legło na polu walki 6 pul- 
ków. Sa 


50. Ww Wi 


IM A 1570 
podporucznik do 1 pułku 
rs] Ten pułk wraz z 
2-gim twov: „brigade Michel”. Ta bryga- 
mała od generala de | igue rozkaz za- 

marszu 44, 45 i 40 brygady pruskiej, 
srsbronn groziła obejściem pra- 
armji" francus] 
u > arty na pięciokrotnie silniej- 
pułk gwardji przestał wtedy 


Podpor ucznik de Villas dowodził plutonem sto- 
jącym w rezerwie. Ruszył z plutonem, gdy klęska 
ia już nieuchronna. gdy żadnego z oficerów nie 
było na (placu. Samorzutnie objął dowćdziwo nad 
niedobitkami pułku, Ruszył na 'czele drugi 
ży. Ranny i wzięty do niewoli wrócił do Francji w 
marcu 1871. Odznaczony Legją honorową przeszedł 
prędko rangi oficerskie, W 1899 był już generalin 
brygady. 


jod dyspozycję do mniejszego majątku 
Rządca ub na ECKA, samotny, aGOlELŃA 


praktyka, wymagania skromne poszukuje posady. 

Oferty proste nadsyłać do adm. »Dnia Polskiegow 

dla »Nałęczac. (134-1-3 
któr 


Wszystkich, nacja miec zamieszkania 


Ferdynanda-Karola HENZE syna Ferdynanda i Anny 
z Holzów, urodzonego 1883 roku w Hannowerze, 
ostatnio w 1919 roku ENIA: w Wilnie, uj wasza 


y posiadają jakiebądź infor- 


że miał dwa okna i drzwi prowadzące ilo dalszej |się o nadesłanie takowych ystorza Ewan- 
zakk: golicko- WAU Wi ilni; Zawalna 11. (138) 
Marszałkowskiej m 
MEBLE Złota 7 piski Frzemysi Meblowy „STYL“ 081-30) 
JAK TANIO MOŻNA ać ZA GOTÓWKĘ. 
CENY! CENY! 
SYPIALNIA dąb jasny skromna 10 szt. 600 zł. | KLUBOWY KOMPLET 
„o Wykwintna „ „ 850 „ skóra kozłowa zł. 900.— 
A mahoniowa 4 » n» 1400 „ „ wołowa I w 150.— 
EK lub orzech „ » » 1250 „ w n 650— 
gd pa RIOONA luksusowa IA i „ 5 barania żę EE 
STOLOV skromny szt. » + | 
3 R a n a 15 „850 „ KAEBENSOW wybór odd ” oc 
» » rzeźb. stylowy 15 „ 1200 „ OLW foradwanyeNy „o 50— 
Ay orzech wykwintny 15 „ 1200 „ SER kryte gobel. 
bardzo „ 15 „ 1800 „ o i n 15— 
GABINET dąb skromny f szt. 475 „ SZARY 2-drzwiowe j 
ji » wykwintny NE RA z lustrem a „n 120— 
= mahoń lub jesion 8 „ 850 „ 3 drzwiowe. » _250,— 
* orzech wykwintny 1000 „, BIBLIOTEKI oszklone /, y s .— 
> „ bardzo 1500 „ | BIURKA szafkowe  » 1 120.— 
mahoń „ -s 1700 „ TAPCZANY różne 100.— 
SALON slyłówy. złocony lub mahon. 1.200 „, oraz wybór TOALET, LÓŻEK, STOLIKÓW, 
» mahon. inkrustowany 10 szt. za Z WIESZADEŁ i t. d. 
Ę empir“ » o» » 
x z be czeczot „ $ 450 „ Do każdego przedmiotu firma dołącza list 
» » ciemny von 350, gwarancyjny, 


jal — i gdy spojrzeli na zegarek — pokazywał: 
godzinę drugą po północy. 

— Jakże już późno! — zawołał Orawski. — 
Pewny byłem, że najwyżej jest dwunasta! Jak 
ja się teraz stąd wydostanę do domu — ani 


tramwaju, ani auta w tych stronach. 0, bądź. 


gościnna — i przenocuj mnie! - 

— Dobrze! — odrzekła wesoło. — Doskona- 
le! Jeszcze mi się nie zdarzyła nigy taka sy- 
'tuacja! To bardzo zahawne! Co za szaleństwo — 
Ale raz jakieś szaleństwo — co to szkodzi! Już 
szykuję — będziesz spał tu — na kanapie — 

a ja u siebie. 

Orawski, spacerując po pokoju. nucii. Pani 
Jola przygotowywała pościel. 

Zdawała sobie sprawę, że przyjmując Oraw 
skiego na nocleg, upowaznia go tem samem do 
pewnych PORADE YO kroków w stosunku 
do niej. 

— Ale przecie to On =- On, ilo którego tyle 
czasu tęskniła — On, który był wymarzonym 
ideałem mężczyzny. — Więc — — 

Posłania były gotowe. 

— Ach, jeszcze muszę ci dać m 
zawołała pani Jola — pewna lubisz spać z j: 
kiem. Sądzę po sobie — bo ja bez jaske — nji 
rusz! 


ż za gapa jestem — pomyśłala jedno- 
cześnie — żeby to mówić! Teraz go nie upro- 
szę, żeby przyjął ten jasiek, nawet jeśli to lubi 

— Podzielam twoje zdanie — rzekł Oraw- 
ski. — I ja nie umiem zasnąć bez jaška, Zresztą 
potrzebny jest tylko do zasypiania — potem 
może b; na podłodze, pod łóżkiem, wszystko 
jedno — gdzie, aby był przy zasypianiu! 

Pani Jola słysząc, co mówi Orawski, zatr: Zy- 
mała się na środku pokoju, w pół drogi do 
kanapy, zaskoczona i zdumiona. 

— Czemu jesteś taka zdziwiona? Czy, męż- 
ozyzna nie może lubić spać z jaśkiem? 

Pani Jola opamiętala się. 

— Ach, mie — nie dziwię się temu. Ot tak, 
słuchałam uważnie, to pam mówi. A teraz do- 


jak czas mi- brej nocy życzę panu — i podała mu rękę. 
Krakowie, pół zarzędem Leopofla Wójeika. 


— Dobra noc: Ale czy nie będzie mi wolno 
przyjść powiedzieć pani dobra noc — tam? — 
i wskazał na jej pokój sypialny. 

Z pewnem wahaniem odpowiedziała: 

— Owszem — powiedzieć dobra noc. 

I poszła do, swego pokoju, zostawiając za 
sobą drzwi otwa: 

Rozbierała się evo — a zniechęcenie 
i rozczarowanie malowało się wyraźnie na jej 
twarzy. 

— Taki sam, jak wszyscy — myślała egoi- 
sta. We wszystkiem byłoby to samo. A ja by- 
łabym mu równie prędko niepotrzebna — jak 
ten jasiek... 

A wydawał się jej takim idealem... 

Caly urok — czar — pizza 
prysło. 

iPołożyła się i zgasiła IE stojącą na 
nocnej szafce. 

Orawski tymczasem rozbjerał się iewer, 
nucąc wciąż wesoło. Z przyjemnością myślał 
o czekającem go tam — obok — mozkosznem 
dobra noc. 

Wszedł do pokoju pani Juli, podszedł do 
łóżka... 

— Opowiem ci cudną bajkę do snu — mó- 
wił, chcąc się wsunąć pod kołdrę pani Joli 
i ogarnąć ją ramieniem. W głosie jego brzmia- 
la tumiona namiętność i pragnienie posiada- 
nia tej kobiety. 

— 0, tak — to nie — odsunęła go lekko, — 

Ą bajki już nie jestem ciekawa — wystarczą 
mi prawda — powiedziała smutno i lagod- 
nie. Dziękuję za przemiły wieczór, a teraz do- 
brej nocy. Jestem śpiąca. > 

Orawski osłupiał i oniemial. Wszystko sk 
w nim wzburzyło. Opanował się jednak. 

— Jeśli nie chcesz — to nie, Dobra noc! 

A wracając do buduarku myślał z tlumio= 
nym gniewem i urażoną ambicją męską: 

Vigdy nie wiadomo, czego theg te histeć 
baby!! 


wszystko 


ryczk 


> i Refaktor odpowiodziałny: Władysław Szydłowski. 


